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N E W  Y O R K  E D I T I O N

Od ćwierć wieku Polsko-Słowiańska
Federalna Unia Kredytowa wspiera
polonijną młodzież

Ponad pół tysiąca
uczniów otrzymało
stypendia 

8milionów dolarów trafiło już do polonijnej
młodzieży w ciągu ostatnich 25 lat działania
Programu Stypendialnego PSFCU. Tylko w tym
roku aż 580 polonijnych studentów zostało wy-

różnionych stypendiami opiewającymi łącznie na sumę
615 tysięcy dolarów, co jest rekordową kwotą w liczącej
już ćwierć wieku historii programu stypendialnego. 

Ciąg dalszy  str. 25
W tym roku PSFCU przeznaczyła na stypendia, które trafiły do 580 uczniów i studentów z całego kraju, rekordową kwotę 615 tys.
dolarów. Na zdj. dziennikarka Danuta Hamlin, która prowadziła ceremonię wręczenia stypendiów w Nowym Jorku 

 PSFCU
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Jest mnóstwo reklam biur adwokackich pole-
cających swoje usługi. Niektóre z nich to duże
kancelarie prawne, inne z kolei to małe biura,
gdzie całą pracę wykonuje adwokat. Pewnie za-
stanawiacie się, które z nich są bardziej sku-
teczne? Które z nich wybrać do prowadzenia Wa-
szej sprawy? Jest wiele warunków, które należy
przeanalizować przed wyborem adwokata. Po-
niżej przedstawiamy niektóre z nich, być może
pomogą Wam podjąć właściwą decyzję.

1. Duża kancelaria czy małe biuro adwokackie? 
To zależy... Z jednej strony można by powiedzieć, że
duża kancelaria to niezliczona ilość spraw wielu klien-
tów, rozproszona uwaga adwokata i personelu, jednak
z drugiej strony to wszechstronna wiedza, duże doś-
wiadczenie i możliwość zastępstwa procesowego pod-
czas nieobecności Twojego adwokata. Z kolei mała
kancelaria to indywidualne podejście, swoboda roz-
mowy z Twoim adwokatem w języku polskim, indy-
widualne zaangażowanie w sprawę każdego klienta.
Oczywiście wybór rodzaju kancelarii zależy również
od tego jak bardzo skomplikowana jest Twoja sprawa.
Najlepszym wyjściem może okazać się zaangażowanie
dwóch niezależnych, ale ściśle współpracujących ze
sobą adwokatów. Przynajmniej jeden z nich powinien
rozmawiać z Tobą po polsku. Najlepiej, jeżeli jego
biuro będzie w dogodnej dla Ciebie lokalizacji, a per-
sonel biura prezentuje profesjonalne podejście do
klienta i gotowość do pomocy. Zaznaczyć tutaj należy,
że klient płaci adwokatom tylko jedno wynagrodzenie.
Jeżeli w jedną sprawę zaangażowany jest więcej niż
jeden adwokat, to zgodnie z przepisami prawa adwo-
kaci muszą się podzielić jednym wynagrodzeniem i
nie jest ono absolutnie wyższe od tego, jakie otrzy-
małby jeden adwokat prowadzący sprawę samodziel-
nie. Nie mogą oni żądać dodatkowego wynagrodzenia
od klienta. W kolejnej sprawie klienta jest podobnie,
sędzia rozstrzygający o wynagrodzeniu adwokata
ustala jedno wynagrodzenie, którym muszą się oni
podzielić i jest ono ustalane również w wysokości,
jaka przysługiwałaby jednemu adwokatowi pro-
wadzącemu sprawę. Przykładem takiej współpracy ad-
wokatów jest zespół tworzony przez niewielką Kance-
larię Mecenasa Andrzeja Kamińskiego (zlokalizowaną
na Greenpoincie) z dużym biurem adwokackim Gre-
gory J. Cannata & Associates (z Manhattanu). Mecenas
Kamiński od lat prowadzi sprawy klientów związane
z wypadkami przy pracy i chorobami zawodowymi.
Od wielu lat też współpracuje ze wspomnianą kance-
larią z Manhattanu. Klienci kancelarii zyskują zespół
adwokatów pracujących nad ich sprawą, a płacą wy-
nagrodzenie jak za jednego adwokata. Zarówno me-
cenas Kamiński, jak i personel jego kancelarii, mówią
biegle po polsku. Kancelaria od lat mieści się na Gre-
enpoincie w dogodnej dla klientów lokalizacji (pół
bloku od stacji metra G). Ponad 3,000 zakończonych
spraw klientów prowadzonych osobiście przez mece-
nasa Kamińskiego sprawia, że jego praktyczne doś-
wiadczenie pracuje na sukces każdego klienta. Z kolei
jego praktyka przed laty w firmach ubezpieczeniowych
pozwoliła mu poznać schematy działania strony prze-
ciwnej. Kancelaria Mecenasa Kamińskiego prowadzi

sprawy cywilne, wypadków przy pracy, chorób zawo-
dowych, wypadków samochodowych, pomaga w
składaniu aplikacji o przyznanie świadczeń Social Se-
curity Disability oraz reprezentuje klientów w sprawach
kryminalnych. Jego klientami byli i są setki poszkodo-
wanych w wyniku pracy w strefie WTC po atakach
9/11. Prowadzi ich sprawy z uwzględnieniem szeroko
przysługujących im uprawnień do odszkodowań w
ramach Workers' Compensation Fund, Zadroga Act
czy odszkodowań w sprawach cywilnych.

2. Czy mój adwokat musi mówić po polsku? 
To zależy... Jeżeli Ty biegle władasz językiem angielskim
i swobodnie prowadzisz rozmowę, rozumiejąc nawet
skomplikowane terminy prawnicze, to polskojęzyczny
adwokat nie będzie konieczny. Jeżeli jednak Twoim
pierwszym językiem jest język polski, a terminologia
prawnicza nawet w ojczystym języku jest Ci obca, to
polskojęzyczny adwokat może się okazać koniecznoś-
cią. Co więcej w takiej sytuacji pomocny może się
okazać również dwujęzyczny personel kancelarii Two-
jego adwokata, który również pomoże w tłumaczeniu
np. dokumentów. Pamiętaj, że swoboda rozmowy z
Twoim adwokatem oraz zrozumiałe wyjaśnienie
różnych aspektów Twojej sprawy będą miały dla Ciebie
kluczowe znaczenie. Tylko jeżeli będziesz rozumiał co
się dzieje i na jakim etapie jest Twoja sprawa, będziesz
mógł zyskać spokój i w zaufaniu do Twojego adwokata
oczekiwać na pozytywne zakończenie Twojej sprawy.

3. Czy adwokat musi mieć doświadczenie?
To kluczowe dla Twojej sprawy. Im większe doświad-
czenie posiada adwokat, tym większa szansa na wy-
graną sprawę. Ilość spraw, z którymi miał do czynienia
Twój adwokat, sprawia, że jest od przewidujący, wie
czego się spodziewać oraz jak poprowadzić sprawę, aby
rozstrzygnięcie było jak najbardziej korzystne dla klienta.
Pomimo że każda sprawa jest inna, to wiele schematów
działania drugiej strony sporu się powtarza, niektóre z
nich dla doświadczonego adwokata są bardzo łatwe
do przewidzenia. Ponadto znajomość przedstawicieli
prawnych strony przeciwnej pozwala obrać właściwą
strategię prowadzenia sprawy. Doświadczony adwokat
wie, czy po drugiej stronie ma do czynienia z adwokatem
skłonnym do ugody, czy może nieco roztargnionym
często słabo przygotowanym lub wprost przeciwnie
twardym przeciwnikiem, któremu nie umknie żaden
szczegół. Należy zatem szukać adwokata z dużym doś-
wiadczeniem w prowadzeniu danego rodzaju spraw.

4. Czy adwokat musi się znać na wszystkich ro-
dzajach prawa? 

Nie, ale znajomość zagadnień powiązanych może się
okazać niezbędna. Twój adwokat powinien mieć jak
największe doświadczenie w zakresie prawa, pod jakie
podlega Twoja sprawa. Prowadząc sprawę wypadku
przy pracy, nie musi się przecież znać na sprawach roz-
wodowych. Oczywiście niektóre aspekty zagadnień
prawnych często się wzajemnie przenikają i korzystne
dla klienta jest, jeżeli jego adwokat zajmuje się również
takimi zagadnieniami powiązanymi. Przykładem takiej
synergii wiedzy jest na przykład znajomość prawa wy-
padkowego oraz przysługujących niezdolnym do pracy

świadczeń w ramach Social Security Disability. Adwokat
może w takiej sytuacji zaproponować klientowi pomoc
w uzyskaniu przysługujących mu poza odszkodowa-
niem innych świadczeń przejściowych lub docelowych.
Ponadto sprawy są często prowadzone wieloaspektowo.
Przykładem mogą być spawy osób poszkodowanych
w związku z pracą w strefie WTC po atakach 9/11.
Przysługujące poszkodowanym odszkodowanie w ra-
mach Workers' Compensation Fund, Aktu Zadroga czy
sprawie cywilnej wymaga znajomości każdego z tych
zagadnień, ponieważ są one ze sobą ściśle powiązane.
Przykładem takiego powiązania jest zasada, że nie
można otrzymać odszkodowania za coś, co już zostało
wynagrodzone w ramach innego wynagrodzenia. 

5. Czy adwokat powinien osobiście reprezento-
wać poszkodowanego przed sądem? 

To zawsze działa na korzyść klienta. Adwokat, który
osobiście reprezentuje klienta przed sądem, a nie wy-
syła w zastępstwie swoich kolegów, jest w stanie do-
prowadzić do szybszego rozstrzygnięcia sprawy. Zawsze
przygotowany, znający wszystkie aspekty sprawy, spraw-
nie i szybko odpowiada na pytania sędziego, właściwie
komentując i argumentując sprzeciwy wobec drugiej
strony sporu. Adwokaci wysyłani na zastępstwa, często
tylko pobieżnie znający sprawę, nie są w stanie spraw-
nie i szybko odnaleźć w dokumentacji potrzebnych ar-
gumentów rozwiewających ewentualne wątpliwości
sądu. Zawsze wybieraj adwokata, który będzie Cię re-
prezentował osobiście. Dopuszczalne są oczywiście lo-
sowe zastępstwa w przypadku nieobecności lub cho-
roby Twojego adwokata, ale nie może to być regułą
kancelarii, która prowadzi Twoją sprawę. 

6. Czy adwokat, który proponuje ugodowe za-
kończenie sprawy, jest lepszy od tego, który
zdecydowany jest na rozstrzygnięcie sprawy
przez sąd? 

To jest sprawa bardzo indywidualna. Nie może być
regułą, że wszystkie sprawy prowadzone przez adwo-
kata kończą się ugodą pomiędzy poszkodowanym i
strona przeciwną. Nie jest też konieczne, aby każda
ze spraw trafiała do rozstrzygnięcia przez sąd, jeżeli
strony znajdują wspólne rozstrzygnięcie sprawy i obie
są nim usatysfakcjonowane. W każdej sprawie należy
jednak wziąć pod uwagę wszystkie warunki danego
rozstrzygnięcia, czy są one korzystne dla klienta i z ja-
kim ryzykiem się wiążą. Bywa, że zbyt duże ryzyko
niepowodzenia sprawy przed sądem, przy dobrze wy-
negocjowanej ugodzie skłania poszkodowanego do
akceptacji warunków ugody. Z drugiej jednak strony
mocne dowody w sprawie, niewielkie ryzyko przegra-
nej i propozycja niskiej ugody ze strony firmy ubez-
pieczeniowej, może skłonić adwokata do propozycji
rozstrzygania sprawy przed sądem. Twój doświadczony
adwokat przeanalizuje wszystkie warunki Twojej
sprawy i przedstawi Tobie możliwości rozstrzygnięcia
sprawy. Pamiętaj, że Twój adwokat jest wynagradzany
od wygranej, zatem, jest on zainteresowany wywal-
czeniem dla Ciebie jak najwyższego odszkodowania.
Może on oczywiście w tracie prowadzenia sprawy (za
Twoją zgodą) konsultować się z zaprzyjaźnionymi ad-
wokatami dla jej jak najlepszego rozstrzygnięcia, ale

Ty wynagrodzenie zapłacisz tylko jednemu adwoka-
towi, niezależnie od tego, ilu z nich było zaangażowa-
nych w Twoją sprawę. To adwokaci będą zobowiązani
między sobą podzielić się tym jednym wynagrodze-
niem, bez dodatkowego obciążania Ciebie. Oczywiście
dotyczy to każdej Twojej sprawy. Jeżeli masz więcej
niż jedną sprawę, to za każdą z nich adwokatowi na-
leży się wynagrodzenie.

7. Czy lepiej zakończyć sprawę szybko, czy czekać
latami na jej rozstrzygnięcie? 

Ten aspekt sprawy jest w zasadzie niezależny od Cie-
bie. Niektóre ze spraw dla zakończenia sprawy wy-
magają zakończenia leczenia, a to w przypadku chorób
przewlekłych lub nieuleczalnych jest często niemożliwe.
Dlatego jak szybko zakończy się Twoja sprawa pozos-
taje do rozstrzygnięcia indywidualnego. Każda sprawa
jest inna i każda wymaga wyjątkowego podejścia.
Twój adwokat powinien Ci wszystko w szczegółach
wyjaśnić. Bywa, że zakończenie sprawy powoduje
utratę części przysługujących Ci praw, np. dożywotnej
bezpłatnej opieki medycznej, dlatego przed zakoń-
czeniem sprawy należy dokładnie wyjaśnić, na jakich
warunkach sprawa ma zostać zakończona. Pamiętaj,
że na każdym etapie uzgodnień przed podpisaniem
dokumentów zakończenia sprawy, możesz się z po-
czynionych uzgodnień wycofać. Orzeczenie sądu oraz
podpisane i złożone dokumenty kończą jednak sprawę
na ustalonych warunkach. Zagadnień, które rodzą py-
tania dotyczące wyboru kancelarii prawnej, jest za-
pewne dużo więcej. Każdy z klientów ma zapewne
swoją listę pytań i wątpliwości, które przed wyborem
adwokata chciałby rozstrzygnąć.

Należy jednak pamiętać, że każda sprawa jest in-
dywidualna i doświadczenie kolegi, który był lub nie
był zadowolony ze swojego adwokata, może nie być
wystarczające dla dokonania właściwego wyboru. Oso-
bisty kontakt z mecenasem w dużej mierze pozwala
wstępnie zdecydować o wyborze. To, czy posiada od-
powiednie doświadczenie, czy możesz z nim swobod-
nie porozmawiać, czy personel kancelarii jest do dys-
pozycji klientów, czy biuro mieści się w dogodnym
dla Ciebie miejscu, a także czy współpracuje z innymi
doświadczonymi adwokatami dla kompleksowej
obsługi i większego sukcesu spraw swoich klientów,
zapewne pomoże Ci w dokonaniu właściwego wyboru.
Przykładem kancelarii, które od lat ściśle ze sobą
współpracują i osiągają dzięki temu doskonałe rezul-
taty w sprawach swoich klientów są, Kancelaria Me-
cenasa Andrzeja Kamińskiego i Kancelaria Gregory J.
Cannata & Associates. Pamiętaj, że w jednej sprawie
płacisz tylko jedno wynagrodzenie, nie płacisz dwa
razy. Niezależnie od tego, do której kancelarii się
zgłosisz po przeczytaniu tego artykułu, wynagrodzenie
adwokata będzie jedno. Nie miej obaw przed odwie-
dzeniem obu kancelarii, aby poznać osoby, które będą
prowadziły Twoją sprawę. Nie ma w tym dziwnego,
możesz swobodnie poinformować obu adwokatów, że
po przeczytaniu artykułu chciałbyś poznać obie kan-
celarie, które będą zaangażowane w Twoją sprawę. 

* * *
Law Office of Andrew Kamiński 

79 Greenpoint Ave Brooklyn, NY 11222 

Co dwóch adwokatów to nie jeden!
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MARCIN BOLEC
REDAKTOR 
NACZELNY

Koniec roku szkolnego w polonij-
nych szkołach to zawsze mo-
ment szczególny – pełen wzru-
szeń, dumy i satysfakcji. To czas

podsumowań i refleksji nad tym, jak
wielką wartość niesie ze sobą polonijna
edukacja. Gratuluję wszystkim uczniom,
którzy ukończyli kolejny etap nauki, a
zwłaszcza tegorocznym absolwentom –
Wasza wytrwałość i zaangażowanie są
prawdziwym powodem do radości.

Słowa szczególnego podziękowania
kieruję do nauczycieli i dyrektorów szkół
– to Wy jesteście filarami polonijnej edu-
kacji. Dzięki Wam kolejne pokolenia Po-
laków wychowywanych poza granicami
kraju mają szansę zachować więź z oj-
czyzną przodków, nie tylko ucząc się po-
prawnie pisać i czytać po polsku, ale
także poznając historię, kulturę, wartości
i tradycje, które kształtują tożsamość.
Gratuluję też rodzicom, którzy wspierają
swoje dzieci w pielęgnowaniu polskiej
tożsamości, zawożąc je co sobotę do
szkół, pomagając w zadaniach, wspie-
rając szkolne wydarzenia i uroczystości.
Dziękuję za serce, pasję i trud. Bez Was
nie byłoby ciągłości pokoleniowej, którą
budujemy – ani kolejnego pokolenia Czy-
telników „Białego Orła”, którzy mają
szansę docenić wartość prasy publiko-
wanej w ich ojczystym języku.

Lato to czas odpoczynku – i na ten
odpoczynek wszyscy zasługujemy. Ale
jednocześnie rozpoczyna się czas inten-
sywny dla polonijnych parafii, klubów i
organizacji. Festyny, koncerty, pikniki,
kiermasze, dożynki i wydarzenia plene-

rowe to nie tylko zabawa, ale też świa-
dectwo naszej obecności, siły i kultury.
Cieszę się, że tych wydarzeń jest tak
wiele – i że tak wiele osób podejmuje
trud ich organizacji. Wiem jednak, że
każde z nich to ogromny wysiłek: godziny
planowania, setki maili, stres i praca po
godzinach.

Dlatego apeluję: wspierajmy te ini-
cjatywy. Pomoc może mieć różne formy
– od datku na cele organizacyjne, przez
zaangażowanie jako wolontariusz, aż po
zwykłą obecność. Czasem wystarczy po
prostu przyjść, powiedzieć „dziękuję” or-
ganizatorowi. Bo to daje sens. Bo to bu-
duje wspólnotę. Bo to pokazuje, że nam
zależy.

Warto pamiętać, że każde takie wy-
darzenie to również okazja do budowa-
nia międzypokoleniowych więzi. Dzieci
uczą się historii i zwyczajów nie z pod-
ręczników, lecz poprzez doświadczenie –
przez śpiewanie ludowych pieśni, nosze-
nie strojów regionalnych, czy próbowanie
tradycyjnych potraw. To najlepsza lekcja
polskości.

Nie zapominajmy także, że nasze fes-
tiwale i szkolne zakończenia są często je-
dyną okazją dla Amerykanów, by ze-
tknąć się z polską kulturą. Warto zatem
prezentować ją z dumą, otwartością i ra-
dością. To nasz wizerunek – i nasza wi-
zytówka.

Na zakończenie życzę wszystkim ra-
dosnych, pełnych słońca i bezpieczeń-
stwa wakacji. Niech ten letni czas będzie
nie tylko odpoczynkiem, ale i okazją do
nabrania nowej energii! •

robert KUbicA

PLUS, MINUS

Zwyciężając 93. edycję legendarnego 24-godzinnego wyścigu Le Mans, najstar-
szego wyścigu długodystansowego na świecie, został pierwszym Polakiem, który
tego dokonał. Co więcej, Kubica jest drugim kierowcą w tym stuleciu, który ma na
swoim koncie wygraną zarówno w Le Mans, jak i w F1.
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ArmiA USA
Parada wojskowa z okazji 250-lecia armii USA miała być prezentacją jej najlepszych
cech i pokazem siły, tymczasem okazała się organizacyjną kompromitacją. Sam pre-
zydent Donald Trump, który w ten sposób świętował też swoje urodziny, wyglądał na
lekko znużonego. Krytykowane są też koszty parady sięgające 45 mln dolarów. 
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Minimalne wynagrodzenie
za pracę – 4,806 zł
brutto, stawka godzi-
nowa – 31.40 zł – tak

wyglądają propozycje polskiego rządu
na 2026 rok. Zostaną przedstawione
Radzie Dialogu Społecznego, która ma
miesiąc na wypracowanie wspólnego
stanowiska.

W skład Rady Dialogu Społecznego
wchodzą przedstawiciele pracodaw-
ców, pracowników oraz rządu. Jeśli
strony nie osiągną porozumienia, rząd
samodzielnie określi wysokość płacy
minimalnej w drodze rozporządzenia,
które będzie opublikowane w Dzien-
niku Ustaw do 15 września.

Przypomnijmy, że obecnie płaca
minimalna wynosi 4,666 zł brutto. W
samym rządzie nie było jednomyśl-
nego stanowiska. Ministerstwo Finan-
sów proponowało wzrost do 4,806 zł
brutto. Z kolei resort pracy optował za
kwotą przekraczającą 5,000 zł brutto.

Wzrost płacy minimalnej zapropo-
nowany przez rząd Donalda Tuska
wyniósł 3 procent (oznacza o 140 zł
więcej w stosunku do obecnej kwoty).
Związki zawodowe – NSZZ „Solidar-
ność”, OPZZ i FZZ – we wspólnym
stanowisku zaproponowały, by przy-

szłoroczne minimalne wynagrodzenie
za pracę wyniosło nie mniej niż 5,015
zł brutto. Oznaczałoby to wzrost o
7.48 proc., czyli o 349 zł.

Według propozycji strony społecz-
nej wzrost wynagrodzeń w gospodarce
narodowej powinien wynosić nie
mniej niż 9.05 proc., a wzrost wyna-

grodzeń w państwowej sferze
budżetowej – nie mniej niż 12 proc.

Z kolei strona pracodawców
uznała, że wzrost płacy minimalnej w
2026 r. powinien opierać się na
wskaźniku wynikającym z obecnie
obowiązującej ustawy, czyli nie prze-
kroczyć 50 zł.  PAP

Wzrost płacy proponowany przez rząd Donalda Tuska to znacznie mniej niż oczekiwały
związki zawodowe

Rząd Polski proponuje stawkę godzinową na poziomie 31.40 zł 

Wzrost płacy 
minimalnej

 PAP

– Polska złoży wniosek do Komisji Europejskiej 
o budowę gigafabryki sztucznej inteligencji – za-
powiedział Dariusz Standerski, wiceminister cyf-
ryzacji. Inwestycja ma kosztować około 5 miliar-
dów złotych, z czego 2 miliardy to środki
publiczne w latach 2026-2029.

Wstępny plan zakłada zakup 30 tysięcy proceso-
rów graficznych (GPU), które trafią do pięciu
głównych ośrodków AI: w Warszawie, Poznaniu, Krako-
wie, Gdańsku i Wrocławiu. Mają one już dziś infra-
strukturę superkomputerową, wokół której można roz-
budować nowe klastry.

– Polska dołączy do grona liderów rozwoju sztucz-
nej inteligencji w Unii Europejskiej. Traktujemy AI
jako strategiczny kierunek rozwoju państwa. Gigafab-
ryka AI w Polsce to nie tylko impuls dla gospodarki,
ale też realna szansa na zacieśnianie współpracy z
partnerami w regionie – powiedział wiceminister cyf-
ryzacji.

Gigafabryka nie będzie jednym centralnym budyn-
kiem, lecz siecią połączonych ośrodków, co zwiększy
efektywność energetyczną i bezpieczeństwo cyfrowe. KE
uznała rozwój fabryk AI za priorytet. Wybrano już 13
lokalizacji, a pierwsze obiekty ruszą w 2025 roku. W
Polsce powstają dwa takie ośrodki – w Krakowie (Cyfro-
net AGH) oraz w Poznaniu (Piast-AI), koncentrujący się
m.in. na naukach o zdrowiu, kosmosie i robotyce.

W lutym Ursula von der Leyen, przewodnicząca KE,
zapowiedziała, że unijny fundusz Invest AI (20 mld
euro) sfinansuje cztery gigafabryki AI w UE. Będą one
łączyć potężną moc obliczeniową z ekologicznymi cen-
trami danych.

 TOm

miliardy złotych na sieć fabryk
sztucznej inteligencji

Polska chce
zbudować 
gigafabrykę AI

Według „The Economist” Stalowa Wola
jednym z trzech miast w Europie zys-
kujących na produkcji zbrojeniowej. Bry-
tyjski tygodnik postawił miasto z Podkar-
pacia obok obok francuskiego Bourges i
niemieckiego Unterluess.

W artykule pt. „The cities winning from
war. Armaments manufacturing revives a trio
of towns in Europe”. Tygodnik przypomniał,

że choć Polska w 2025 r. zwiększy swoje wy-
datki na obronę do 4.7 proc. PKB, to więk-
szość sprzętu wojskowego kupuje poza grani-
cami. 

Według „The Economist”, podpisanie w
marcu umowy między Agencją Uzbrojenia a
konsorcjum PGZ i Hutą Stalowa Wola na pro-
dukcję 111 bojowych wozów piechoty Bor-
suk, może doprowadzić do „transformacji” w
Stalowej Woli. 

– Stalowa Wola jest zespawana z losem
swojego przemysłu. Światowa sytuacja geopo-
lityczna daje nam nowy impuls, który przera-
dzamy w trwałą odbudowę pozycji miasta
jako lidera przemysłu zbrojeniowego w tej
części Europy – komentował Lucjusz Nadbe-
reżny, prezydent miasta, które założono rok
przed wybuchem II wojny światowej

„W związku z większą liczbą zamówień
związanych z obronnością, miejska huta pla-

nuje rozszerzyć swoje magazyny i potroić
zdolności produkcyjne do 2026 r., co po-
winno zapewnić impuls dla rozwoju” – czy-
tamy w brytyjskim tygodniku.

Bourges to miasto we wschodniej Francji,
w którym działają dwie europejskie firmy
zbrojeniowe: MBDA produkująca pociski i
systemy rakietowe, oraz francusko-niemiecka
KNDS wytwarzająca haubicę samobieżną
Caesar i pociski 155 mm. 

W niemieckim Unterluess, leżącym nieda-
leko Hanoweru, działa koncern Rheinmetall,
produkujący samobieżne haubice i pojazdy
opancerzone. Wkrótce ma otworzyć fabrykę
amunicji. Oznacza to zatrudnienie 3,500 pra-
cowników, czyli tylu, ile jest mieszkańców
Unterluess. 

 TOm

Stalowa Wola z szansą na „transformację” dzięki produkcji uzbrojenia

impuls dla rozwoju

Wiadomości z Polski6 Volume XXIII, Issue 12June 20, 2025
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Radosław Sikorski, szef pol-
skiego MSZ, rozmawiał w Rzy-
mie z szefami dyplomacji
Francji, Hiszpanii, Niemiec,

Ukrainy, Włoch i Zjednoczonego Króle-
stwa. Wszystko odbyło się w ramach
szóstego spotkania formatu Wielkiej
Piątki UE+.

Głównymi tematami spotkania, w
którym uczestniczyła także Wysoka
Przedstawiciel UE ds. Zagranicznych i
Polityki Bezpieczeństwa oraz Sekretarz
Generalny NATO, było wzmacnianie
bezpieczeństwa transatlantyckiego oraz
dalsze, kompleksowe wsparcie dla
Ukrainy.

Uczestnicy spotkania rozmawiali o roli
Europy w osiągnięciu sprawiedliwego i
trwałego pokoju w Ukrainie oraz ochronie
euroatlantyckich interesów bezpieczeń-
stwa. Ministrowie dyskutowali też o po-
szukiwaniu wspólnej strategii na rzecz
utrzymania współpracy z USA i wypra-
cowaniu kompleksowego podejścia Unii
Europejskiej do kwestii obronnych w
dłuższej perspektywie czasowej. 

Wskazano na kluczową rolę
zbliżającej się Konferencji o Odbudowie

Ukrainy (Rzym, 10-11 lipca), która ma
potwierdzić, że gotowość liderów de-
mokratycznego świata do rekonstrukcji
Ukrainy pozostaje ważnym narzędziem
do zaprowadzenia trwałego pokoju w
Europie.

Radosław Sikorski podkreślił, że
utrzymanie militarnej obecności USA w
Europie jest kluczowym elementem od-
straszania w ramach NATO, a europej-
sko-amerykańskie interesy w dziedzinie

bezpieczeństwa, mimo że nie zawsze są
identyczne, pozostają komplementarne. 

Polski minister wskazał także, że
sukces negocjacji dotyczących zakoń-
czenia wojny na Ukrainie zależy od
zwiększenia presji na Rosję. Sikorski
przekazał także zaproszenie na kolejne
spotkanie formatu Wielkiej Piątki UE+,
które odbędzie się w Warszawie w 2.
połowie lipca.

 tom

Szef mSZ gościł w stolicy Włoch rozmawiał z ministrami Wielkiej Piątki 

Sikorski na spotkaniu
grupy Weimar Plus 

Radosław Sikorski (trzeci z lewej) podkreślił w Rzymie, że zakończenie wojny na Ukrainie
zależy od zwiększenia presji na Rosję

 gov.pl

Szymon Hołownia, marszałek Sejmu, od-
był oficjalną wizytę w Estonii. W Tallinie
wziął udział w posiedzeniu Riigikogu –
jednoizbowego estońskiego parlamentu.
– musimy trzymać się razem, budować
sojusze sił zbrojnych i społeczeństw – po-
wiedział polski polityk.

Hołownia zacytował słowa gen. Johana Lai-
donera (1884-1953) – estońskiego polityka i
wojskowego uważanego za głównego twórcę
niepodległości Estonii, proklamowanej 24 lu-
tego 1918 r. i zwolennika bliskiej współpracy z
Polską – który powiedział: „Jestem postacią w
niepodległym państwie estońskim”.

– Te słowa pokazują jedną z najważnie-
jszych rzeczy w życiu, mam na myśli dumę.
Tę głęboką wartość wynikającą z poczucia, że
jesteśmy częścią wspólnoty, że jesteśmy ra-
zem – podkreślił Hołownia, dodając, że Lai-
doner był wizjonerem.

– Wiedział, że nasza pozycja geopoli-
tyczna jest taka, jaka jest, i nie będzie
różnicy w nadchodzących pokoleniach. Jes-
teśmy tutaj i to nie tylko nasze dziedzictwo,
ale i wielkie wyzwanie, szczególnie w tej
erze, gdy mamy agresywną politykę z rosyj-
skiej strony. Widzimy to każdego dnia na na-
szej wschodniej granicy w Polsce, z całą
presją migracyjną, hybrydową wojną, którą

Łukaszenka i Putin próbują prowadzić w tej
bardzo wrażliwej części Europy – powiedział
marszałek Sejmu.

Hołownia rozmawiał m.in. z premierem
Kristenem Michalem i z prezydentem Alarem
Karisem. Tematem było bezpieczeństwo,
współpraca regionalna, relacje z USA, ale też
doświadczenia w obszarze cyfryzacji gospo-
darki oraz administracji.

W programie wizyty były też odwiedziny
ośrodka innowacji cybernetycznej CR14 i
złożenie wieńca przy tablicy upamiętniającej
okręt podwodny ORP „Orzeł” na Starym Mie-
ście w Tallinie.

 TOm
marszałek Szymon Hołownia spotkał się 
z najważniejszymi politykami Estonii

Szymon Hołownia uczestniczył w posiedzeniu estońskiego parlamentu

Polski marszałek gościł w estonii
 gov.pl

EC1 Łódź i małopolskie Dni Dziedzictwa Kul-
turowego to polscy laureaci Nagród Dzie-
dzictwa Europejskiego – Nagród Europa Nos-
tra 2025. Przyznają je Komisja Europejska i
ogólnoeuropejska federacja organizacji zaj-
mujących się dziedzictwem Europa Nostra.

Laureatami nagrody, uchodzącej za najbardziej
prestiżową w obszarze dziedzictwa w Europie, zos-
tało 30 organizacji lub projektów z 24 krajów Eu-
ropy. Polskich zwycięzców przedstawił w Krakowie
prof. Jacek Purchla, wiceprezydent Europa Nostra
i przewodniczący międzynarodowego jury nagród. 

EC1 Łódź – Miasto Kultury zostało nagrodzone
w kategorii konserwacja i adaptacja. EC1 w Łodzi
została przekształcona z historycznej elektrowni
w tętniący życiem kompleks kulturalno-eduka-
cyjny. Dzięki centrum nauki i techniki, planeta-
rium, kinu, centrum komiksu, centrum kultury fil-
mowej oraz przestrzeni publicznej kompleks EC1
jest świetnym przykładem na to, jak można
ożywiać dawne tereny przemysłowe w Europie.

Małopolskie Dni Dziedzictwa Kulturowego
otrzymały nagrodę w kategorii zaangażowanie
obywateli i podnoszenie świadomości. Od ponad
dwóch dekad w ramach tego wydarzenia miesz-
kańcy i turyści mają okazje odkrywać miejsca
dziedzictwa i patrzeć na nie z nowej perspektywy.
Dzięki autorskim programom tematycznym, fil-
mom, badaniom i platformie cyfrowej jest to coraz
popularniejsza impreza, która poszerza wiedzę na
temat bogatego dziedzictwa Małopolski.

Tegorocznych laureatów wyłoniło jury składające
się z 11 ekspertów. Wybierali spośród 251 wniosków
nadesłanych przez organizacje i osoby indywidualne
z 41 państw europejskich. Gala rozdania nagród
nastąpi 13 października w Brukseli.  TOm

Nagrody Europa
Nostra dla Polski
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Prezydent Andrzej Duda wraz
małżonką Agatą Kornhau-
ser-Dudą złożył wizytę w
Malezji i Singapurze. W

Kuala Lumpur spotkał się z premie-
rem Anwarem Ibrahimem, a w Sin-
gapurze z prezydentem Tharmanem
Shanmugaratnamem. 

W Kuala Lumpur obaj politycy
rozmawiali o współpracy w zakresie
gospodarki, obronności i nowych
technologii. Poruszyli także kwestie
otwarcia malezyjskiego rynku na
polskie produkty spożywcze.

Podczas wspólnej konferencji
Andrzej Duda podkreślił, że Malezja
jest drugim co do wielkości partne-
rem gospodarczym Polski w regio-
nie. Prezydent RP odwiedził także
jednostkę wojskową 2. Regimentu
Królewskiego Korpusu Pancernego
w Port Dickson, gdzie wziął udział
w prezentacji sprzętu wojskowego
polskiej produkcji, używanego przez
malezyjskie wojsko.

W Singapurze prezydent RP
przekazał swemu odpowiednikowi

gratulacje z okazji obchodzonego w
tym roku 60-lecia powstania Sin-
gapuru jako niezależnego państwa. 

Andrzej Duda wskazał, że roz-
mowy zdominował temat współpracy
w zakresie inwestycji. – Singapur
patrzy na Unię Europejską m.in. przez
pryzmat Polski i widzi duże możli-
wości rozwoju różnych zamierzeń

biznesowych – stwierdził prezydent
Polski. Rozmowy dotyczyły również
współpracy w zakresie bezpieczeń-
stwa cyfrowego, obronności i no-
wych technologii. Prezydent RP
złożył wizytę w siedzibie firmy ST
Engineering, działającej na rynku
technologii obronnych. 

 tom

W Kuala Lumpur Andrzej Duda rozmawiał o współpracy w zakresie gospodarki,
obronności i nowych technologii

Andrzej Duda odbył oficjalne wizyty w malezji i Singapurze

Prezydent z wizytą 
na Dalekim Wschodzie

 prezydent.pl

Renata Rynkiewicz, Polka z Wileńszczyzny, została uho-
norowana przez litewski rząd. Departament mniej-
szości Narodowych przyznał jej Srebrną Odznaką Hono-
rową „Za zasługi”. Rynkiewicz kontynuuje trwającą od
pokoleń rodzinną tradycję wicia palm.

Odznaczenie Renacie Rynkiewicz przyznano „za
całokształt działalności na rzecz umacniania kultury mniej-
szości narodowych na Litwie, kultywowanie i przekazywanie
tradycji wicia palm wileńskich, a także za aktywną działal-
ność społeczną i edukacyjną”. Przed dwoma laty odznacze-
nie to otrzymała jej mama Stanisława, a przed rokiem sios-
tra Alina.

Tradycja wicia palm wileńskich w rodzinie Rynkiewiczów
z podwileńskiej wsi Wojewodziszki sięga co najmniej 1861
roku. – Zachowało się zdjęcie mojej praprababci Marii Pa-
szulewicz z palmą wielkanocną: jałowcowymi gałązkami
udekorowanymi papierowymi kwiatami” – wyjaśniła pani
Renata. 

– Zdjęcie zostało wykonane w 1861 roku i tę datę
uważamy za początek palmiarskiej tradycji naszej rodziny,
chociaż zapewne jest ona jeszcze starsza – dodała laureatka
nagrody, która na co dzień pracuje jako adwokatka. 

Palmy rodziny Rynkiewiczów są znane również w Polsce,
w Niemczech, Wielkiej Brytanii, USA. Jedna z naszych palm
została przekazana papieżowi św. Janowi Pawłowi II. 

Od 2019 r. wileńska palma jest na liście niematerialnego
dziedzictwa kulturowego Litwy, a niedawno złożono wniosek
o wpisanie tradycji wicia palm Wileńszczyzny na reprezenta-
cyjną listę niematerialnego dziedzictwa kulturowego ludz-
kości UNESCO.

 TOm

Polska palmiarka uhonorowana 
za umacnianie kultury mniejszości
narodowych

Polka odznaczona
przez rząd Litwy

Alina, Stanisława, Renata pielęgnują wielopokoleniową
tradycję rodzinną

 Archiwum rodzinne Rynkiewiczów

Polska jest w gronie 50 państw świata,
w których panują najlepsze warunki
do życia. Tak wynika z rankingu „Qua-
lity of Life Index 2025”. Polska zna-
lazła się w czwartej dziesiątce, między
Słowacją a Singapurem.

Spośród około 200 państw setka z
nich jest częścią projektu pod tytułem
„Quality of Life Index” od Numbeo. Co
pół roku aktualizowane są statystyki do-
tyczące siły nabywczej, poziomu zanie-
czyszczenia, przystępności cenowej
mieszkań, kosztów życia, bezpieczeń-
stwa, jakość opieki zdrowotnej, czasu
dojazdu do pracy i warunków klima-
tycznych.

W najnowszej edycji Quality of Life
Index 2025 Polska zajmuje 37. miejsce.
To oznacza awans o dwie pozycje w po-
równaniu z poprzednim rankingiem i

jeszcze większy progres w skali roku – z
42. miejsca.

Polska wyprzedza Singapur i RPA, a
bezpośrednio przed nią jest Słowacja i
Cypr. Niżej w rankingu jest kilka dużych
rozwiniętych krajów, m.in. Włochy i Gre-
cja. Za to wyżej plasują się np. Łotwa,
Litwa, Estonia i Chorwacja.

Wśród mocnych stron Polski wymie-
nia się: bezpieczeństwo, kwestię dojazdu
do pracy, siłę nabywczą i ceny mieszkań
względem dochodów. 

Polska pod względem bezpieczeń-
stwa zajmuje 22. miejsce, a siły nabyw-
czej 32. lokatę. Względna siła nabywcza
w Polsce na podstawie średniej pensji
netto jest na poziomie około 94 proc.
wyniku dla Nowego Jorku. 

Polacy narzekają na ceny mieszkań,
ale w rankingu uwzględniającym do-
chody obywateli Polska zajmuje 35.

miejsce. Twórcy rankingu w tej kategorii
tyle samo punktów przyznali też...
Szwajcarii.

Wśród słabych stron Polski w ran-
kingu wymienia się: ochronę zdrowia,
klimat, jakość powietrza i koszty życia.
Polska pod względem ochrony zdrowia
zajmuje dopiero 67. miejsce wśród 88
analizowanych krajów. 

Wyniki w ogólnym rankingu zaniża
też klimat (57. miejsce). Pod względem
jakości powietrza Polska zajmuje także
odległe, 41. miejsce. Numerem jeden
pod tym względem jest Finlandia.

Najlepszym krajem do życia w ana-
lizowanych kategoriach okazuje się Lu-
ksemburg, wyprzedzając Holandię i Da-
nię. Tuż za podium znalazł się dość
nieoczywisty kraj – Oman, reprezen-
tujący świat arabski. 

 TOm

Polska wśród najlepszych miejsc do życia
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 w oBiektYwie

Organizowaliście lub braliście udział w ciekawym wydarzeniu. 
Chcecie, aby wiadomość o nim ukazała się w naszym „Obiektywie”?

Prosimy o przesłanie zdjęcia z krótkim opisem wydarzenia oraz informacją, 
kto jest autorem fotografii na adres: info@whiteeaglenews.com.

 ChiCago, il – 3 czerwca


KG

 w
 Chicago

Delegacje Centrum Operacji Powietrznych oraz Gwardii Narodowej Stanu Illi-
nois spotkały się z konsul generalną RP w Chicago Reginą Jurkowską. Stronę
polską reprezentował gen. bryg. pil. R. Cierniak, a amerykańską – płk N. Babiak. 

 Culver CitY, Ca – 5 czerwca


KG

 w
 LA

Laureatami konkursu „Wybitny Polak” edycji Zachodnie Wybrzeże USA
zostali: Vanessa Bijak (Młody Polak), Elżbieta Matej-Horchem i Beata
Poźniak (Osobowość), Mieczysław Wanasz i Witold Maszara (Biznes).

 greenpoint, nY – 8 czerwca


pilsudski.org

Uczestnicy kolejnej odsłony historycznej gry terenowej „Greenpoint Tu 
i Teraz” zorganizowanej pod egidą Instytutu Piłsudskiego w Ameryce
mieli okazję poznać historię polskiej dzielnicy i ciekawostki o niej.

 SChiller park, il – 13 czerwca


PM

A

45. doroczny Bal Letni Muzeum Polskiego w Ameryce, który odbył się
w w O’Hare Tech Center, był okazją do uczczenia 90. rocznicy powsta-
nia muzeum, założonego przez Zjednoczenie Polskie Rzymsko-Katolickie.

 Bridgeport, Ct – 15 czerwca


A

rchiw
um

 parafii

Kościół św. Michała Archanioła w Bridgeport wzbogacił się o relikwie bł. Ma-
rianny Biernackiej z Lipska, patronki teściowych, synowych i życia nienarodzo-
nego. Na zdj. proboszcz o. Norbert Siwiński z s. Alfredą, która je przywiozła.

 elk grove village, il – 15 czerwca


facebook.com

/YouCanBeM
yA

ngel

Piknik charytatywny pod hasłem „Wianki 2025” zorganizowany przez funda-
cję You Can Be My Angel Foundation zgromadził licznych uczestników – przy-
był nawet Superman! Dochód przeznaczony będzie na leczenie Jasia z Polski.

 Manhattan, nY – 6 czerwca


KG

 w
 N

Y

Konsul generalny w Nowym Jorku Mateusz Sakowicz oraz konsul Prze-
mysław Postolski spotkali się z Jerzym Malewiczem – uczestnikiem Powsta-
nia Warszawskiego i jednym z nielicznych już świadków historii. 

 BolingBrook, il – 13 czerwca


PSFCU

Polsko-Słowiańska Federalna Unia Kredytowa otworzyła kolejną placówkę
– jest to już 24. oddział Unii, w tym ósmy w Illinois. W ceremonii otwarcia
wzięli udział członkowie Rady Dyrektorów i lokalna Polonia.

 Milwaukee, wi – 14-15 czerwca


Facebook – Polish Fest

Dwudniowy Polski Festiwal w Milwaukee, odbywający się pod hasłem naj-
większego polskiego festynu w Ameryce, zgromadził licznych uczestników i
był okazją do promocji polskiej kultury wśród Amerykanów i lokalnej Polonii.
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Wsobotę, 7 czerwca, w Prin-
cess Manor na Greenpoincie
odbyła się ceremonia, w
trakcie której Iwona Gier-

nicki Hartley została mianowana tego-
rocznym Marszałkiem Parady Pułaskiego
kontyngentu Greenpoint. Koronę i szarfę
Miss Polonia Greenpoint 2025 otrzymała
Sonia Tarnawski, a Junior Miss Polonia
Greenpoint 2025 – Alisson Grodzki.

Bal w polskiej dzielnicy
Bal Marszałkowski w polskiej dzielnicy
zgromadził licznych przedstawicieli po-
lonijnych organizacji. Obecni byli repre-
zentanci m.in. Polsko-Słowiańskiej Fede-
ralnej Unii Kredytowej, Pulaski Association
of Business And Professional Men, Inc.,
Związku Harcerstwa Polskiego, Centrum
Polsko-Słowiańskiego, Marie Curie
Skłodowska Professional Women Associa-
tion, zespołu Krakowianki i Górale, parafii
i szkoły św. Stanisława Kostki, Polskiej
Szkoły im. Marii Konopnickiej i NY Society
of John Paul II. Honorowym gościem balu
marszałkowskiego był wicekonsul Prze-
mysław Postolski z konsulatu generalnego
RP w Nowym Jorku. Na imprezie pojawił
się również Wielki Marszałek Parady
Pułaskiego 2025 Arkadiusz Bagiński, który
dotarł na bal prosto z uroczystości szar-
fowania marszałka Parady na Long Island. 

Tego wieczoru Iwonie Giernicki Hartley
towarzyszył mąż Eric Hartley oraz dwójka

ich dzieci: Angelina i Łukasz. Obecni byli
także rodzice: Ewa i Marek Gierniccy oraz

rodzeństwo – brat Mark Giernicki i siostra
Małgorzata Modzelewski. 

Uroczyste szarfowanie
Na wstępie zgromadzonych gości w imie-
niu lokalnego Komitetu Parady Pułaskiego
przywitali Dariusz Knapik oraz Artur Dy-
banowski – Wielki Marszałek Parady
Pułaskiego z 2015 roku i przewodniczący
Komitetu Parady Pułaskiego na Greenpo-
incie, który z żoną Agnieszką prowadził
również całą imprezę. Hymny polski i
amerykański odśpiewała, z towarzysze-
niem dzieci ze szkoły polonijnej, Halina
Kalitka. Zebranych pobłogosławił i inwo-
kację wygłosił ks. Grzegorz Markulak,
proboszcz parafii św. Stanisława Kostki
na Greenpoincie.

Zanim doszło do ceremonii szarfowa-
nia postać Iwony Giernicki Hartley przy-
bliżyła obecnym jej siostra Małgorzata
Modzelewski. Opisała ją jako osobę nie-
zwykle oddaną Polonii, która wartości
patriotyczne wyniosła z rodzinnego domu.
Wzruszające przemówienie co jakiś czas
przerywane było oklaskami na cześć no-
wej marszałek. 

W trakcie ceremonii przekazania in-
sygniów marszałkowskich szarfę Iwonie
Giernicki Hartley nałożył Robert Tarnaw-
ski, który tę zaszczytną funkcję pełnił w
roku ubiegłym. Dopełnieniem części ofi-
cjalnej było przekazanie szarf i koron te-
gorocznej Miss Polonii Greenpoint Soni
Tarnawskiej i Junior Miss Polonii Green-
point Alisson Grodzki. Dokonały tego
ubiegłoroczne Miss Polonia Greenpoint
Oliwia Mucha i Junior Miss Polonia Gre-
enpoint Lena Kostyra. 

List od Pierwszej Damy
Do uczestników, organizatorów i nowej
marszałek list wystosowała Agata Kor-
nhauser-Duda, Pierwsza Dama RP. W na-
desłanym piśmie można przeczytać: „Z
serca gratuluję tegorocznej Marszałek
Greenpoint, Pani Iwonie Hartley, która z
dumą i godnością będzie reprezentowała
polską społeczność podczas dorocznej Pa-
rady Pułaskiego na Piątej Alei w Nowym
Jorku. To szczególne wyróżnienie stanowi
nie tylko dowód uznania dla jej osobistego
wkładu, lecz także przejaw solidarności
całej Polonii greenpoinckiej”.

Od lewej: Piotr Praszkowicz (Wielki marszałek Parady Pułaskiego 2024), Bogdan Bachorowski
(wiceprezes Pulaski Association of Business And Professional men, Inc.), Iwona Giernicki Hartley
(marszałek Parady Pułaskiego kontyngentu Greenpoint 2025), Arkadiusz Baginski (Wielki
marszałek Parady Pułaskiego 2025), Robert Tarnawski (prezes Pulaski Association of Business
And Professional men, Inc.) 

Od lewej: Artur Dybanowski (wiceprzewodniczący Komitetu Parady Pułaskiego), Agnes Dybanowski (prowadząca), Amelia Zabinski (miss Polonia
2024 – Polish Slavic Center), ksiądz Grzegorz markulak, Abigail Dybanowski (Little miss Polonia 2019), Lena Kostyra (Junior miss Polonia
Greenpoint 2024), Dariusz Knapik (Wielki marszałek Parady Pułaskiego 2011), Allison Grodzki (Junior miss Polonia Greenpoint 2025), Iwona
Giernicki Hartley (marszałek Parady Pułaskiego kontyngentu Greenpoint 2025), Andrew michoń (mister Polonia 2025 – Polish Slavic Center),
Sonia Tarnawski (miss Polonia Greenpoint 2025), Sylvia Chibowski (Little miss Polonia 2023 – Polish Slavic Center), Olivia mucha (miss Polonia
Greenpoint 2024), Gabriella Robert (Junior miss Polonia 2023 – Polish Slavic Center), Lukas Robert (Junior mister Polonia 2024 – Polish Slavic
Center), wicekonsul Przemysław Postolski, Robert Tarnawski (prezes Pulaski Association of Business And Professional men, Inc.) 
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Iwona Giernicki Hartley jako marszałek poprowadzi lokalną Polonię nowojorską 5. Aleją

Greenpoint gotowy na Paradę!
 Marcin Żurawicz
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Dużym zaskoczeniem dla obecnych
była również deklamacja wiersza o Para-
dzie Pułaskiego autorstwa Barbary Jananis
– cioci Iwony Giernicki Hartley. Wiersz
przeczytała sama autorka, która została
za to nagrodzona dużymi brawami.

Zaszczyt i wyzwanie
– To zaszczyt, ale również ogromny obo-
wiązek – powiedziała „Białemu Orłowi”
Iwona Giernicki Hartley. – Czuję się od-
powiedzialna za Polonię i dołożę wszel-
kich starań, aby godnie ją reprezentować

podczas Parady. Czynię to od lat, jednak
mój wysiłek teraz będzie jeszcze większy.
Dziękuję Komitetowi Parady. Dziękuję
także moim rodzicom za to, że nauczyli
mnie kochać Polskę. Zawsze mi powta-
rzali, abym była dumna z faktu, że jestem
Polką. Dziękuję również mojemu rodzeń-
stwu, które od zawsze mnie wspiera we
wszystkim, co robię. Wierzę, że dzień te-
gorocznej Parady nie tylko dla mnie bę-
dzie wyjątkowy. Już teraz zapraszam całą
Polonię 5 października na 5. Aleję – do-
dała.

– Dziękuję wszystkim, którzy byli tutaj
dzisiaj z nami, stając się częścią tego
ważnego wydarzenia – powiedział
„Białemu Orłowi” Artur Dybanowski. –
Cieszę się, że frekwencja dopisała i po raz
kolejny mogliśmy świętować wybór no-
wego marszałka polskiej dzielnicy. Dzię-
kuję Iwonie Giernicki Hartley za jej duży
wkład w dotychczasowe promowanie pol-
skich wartości i jej patriotyczną postawę.
Jestem pewien, że godnie będzie repre-
zentować Polonię zarówno podczas Pa-
rady, jak i w trakcie wszystkich imprez ją

poprzedzających. Dziękuję również spon-
sorom, w szczególności Polsko-Słowiań-
skiej Federalnej Unii Kredytowej i Pulaski
Association of Business And Professional
Men. Bez wsparcia tych organizacji dzi-
siejsza uroczystość nie mogłaby być taka
okazała. Na końcu dziękuję swojej żonie
Agnieszce, która z prawdziwą wprawą i
wdziękiem poprowadziła całą uroczys-
tość, chociaż czyniła to po raz pierwszy
w życiu. Do zobaczenia podczas Parady w
październiku – dodał. 

 mArcin ŻUrAwicz

Nowa marszałek otrzymała kwiaty od przedstawicieli Centrum Polsko-Słowiańskiego. Od lewej:
Artur Dybanowski, ksiądz Grzegorz markulak, sekretarz Bożena Konkiel, Iwona Giernicka
Hartley, dyrektor Robert Chibowski i członkowie Komisji Rewizyjnej monika Bolku i Edyta Greer

marszałek Greenpointu 2025 Iwona Giernicka Hartley z rodziną: mężem Erickiem, córką
Angeliną i synem Łukaszem  



Promocja14 Volume XXIII, Issue 12June 20, 2025

Phil Wong – pracownik Rady
Miasta, przedsiębiorca, działacz
społeczny i były przewodniczący
Community Education Council

District 24 – startuje w wyborach do no-
wojorskiej Rady Miasta z okręgu nr 30,
obejmującego dzielnice Middle Village,
Maspeth, Glendale, Ridgewood, Rego
Park i Elmhurst. Wong zyskał poparcie
obecnego radnego – Roberta Holdena,
co może mieć duże znaczenie w nad-
chodzących wyborach.

Holden, który zgodnie z obo-
wiązującym prawem nie może ubiegać
się o reelekcję, zaznacza, że nie udziela
poparcia lekką ręką. – Udzielam poparcia
tylko tym, którzy naprawdę na nie
zasłużyli – mówi. – Phil Wong przez lata
był nieocenionym członkiem mojego ze-
społu. Pracował jako dyrektor budżetowy
oraz łącznik ds. usług dla mieszkańców.
Pomógł setkom osób w naszej społecz-
ności rozwiązać problemy codziennego
życia – od spraw związanych z parkami
i szkołami po usługi dla seniorów i or-
ganizacje non-profit – wymienia.

Wong to osoba, która – jak podkreśla
Holden – działa bez rozgłosu, nie szuka
poklasku ani osobistych korzyści. – Po-
święca wieczory i weekendy, aby być
tam, gdzie ludzie go potrzebują. Nigdy
nie pyta, co on z tego będzie miał. W dzi-
siejszych czasach taka postawa to rzad-
kość – mówi.

Phil Wong od lat związany jest z pol-
ską społecznością w Nowym Jorku. Jako
przewodniczący CEC24 pomógł urucho-
mić pierwszy w regionie program dwu-
języczny polsko-angielski w szkole pub-
licznej – najpierw w PS 71, a następnie
rozszerzyć go do PS 153. Gdy Departa-

ment Edukacji planował jego likwidację,
Wong skutecznie walczył o jego ocalenie.
Obecnie pracuje nad uruchomieniem ko-
lejnych programów z językiem polskim,
m.in. w PS/IS 119, IS 73 oraz innych
szkołach. Brał także czynny udział w or-
ganizacji historycznej Nocy Niepo-
dległości Polski w City Hall oraz we
współtworzeniu tablicy upamiętniającej
Tadeusza Kościuszkę na moście jego
imienia. Jak mówi Holden: „Phil to
sprawdzony sojusznik Polonii”.

Wong ma trójkę dzieci, które uczęsz-
czały do lokalnych szkół publicznych.
Jest absolwentem PS 102, IS 73, Jamaica
High School oraz Uniwersytetu Cornella.
Przez 15 lat prowadził mały biznes w
Queens, więc zna realia i wyzwania lo-
kalnych przedsiębiorców. W czasie pan-
demii był współzałożycielem organizacji
Elmhurst United, która powstała w od-
powiedzi na błędne decyzje miejskich
władz.

Na przestrzeni lat Phil Wong wspierał
Holdena w walce o bezpieczeństwo pub-
liczne i jakość życia mieszkańców. Pro-
testował przeciwko reformom zwal-
niającym sprawców przestępstw z
aresztu, sprzeciwiał się planom usunięcia
szkolnych agentów bezpieczeństwa, był
przeciwny głosowaniu cudzoziemców i
współorganizował działania prawne
przeciwko kontrowersyjnemu planowi
„City of Yes”.

W przeciwieństwie do niektórych
kandydatów, którzy dziś opowiadają się
za radykalnymi zmianami w planowaniu
miejskim – w tym za zwężeniem klu-
czowych arterii jak Eliot Avenue i Met-
ropolitan Avenue – Wong opowiada się
za zdrowym rozsądkiem. – Phil zna po-

trzeby rodzin, seniorów i przedsiębior-
ców – podkreśla Holden. – Zamiast
uprawiać politykę, słucha ludzi i działa
– twierdzi.

Oprócz poparcia Roberta Holdena,
Phil Wong otrzymał również oficjalne
poparcie od następujących organizacji i
liderów społecznych: NYC Organization
of Public Service Retirees, Parent Leaders
for Accelerated Curriculum and Educa-

tion (PLACE), the Asian Wave Alliance,
Parents against Antisemtism, Teachers
for Choice, Bravest for Choice, Strongest
for Choice, NYC Workers for Choice, Cops
4 Freedom oraz George’a Garvey,
głównego powoda w przełomowej spra-
wie Garvey v. New York.

Więcej informacji o kampanii Phila
Wonga można znaleźć na stronie:
www.philwong2025.com. •

Kandydaturę Phila Wonga (z lewej) poparł obecny radny reprezentujący w Radzie miasta
Okręg 30 Robert Holden 

Radny Robert Holden: „To jedyny kandydat, który zasłużył na głos demokratów"

Phil Wong z poparciem Holdena
 PhilWong2025
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Sukcesem frekwencyjnym i finan-
sowym zakończyła się akcja „Do-
rośli – dzieciom” zorganizowana
przez Children's Smile Foundation

z okazji Międzynarodowego Dnia Dziecka.
Dzięki hojności sponsorów i donatorów
dochód z charytatywnej imprezy wyniósł
prawie 12.5 tys. dolarów. Pieniądze te zo-
staną przeznaczone na wsparcie dla cho-
rych i potrzebujących dzieci, podopiecz-
nych fundacji.

Charytatywna gala odbyła się 5
czerwca w polskim konsulacie na Man-
hattanie, a jednym z gości honorowych
był konsul generalny RP w Nowym Jorku
Mateusz Sakowicz. – Mimo że w ota-
czającym nas świece jest tyle różnych bo-
dźców i negatywnych sygnałów, a
społeczeństwo jest spolaryzowane przez
politykę, to jednak jest pewien wspólny
mianownik, który wszystkich łączy – to
pomoc dzieciom – stwierdził, zwracając
się do zgromadzonych. – Ta impreza,
podczas której można było złożyć donację,
a także obejrzeć i zakupić obrazki, które
dzieci szkolne wykonały specjalne na tę
okazję, była wydarzeniem z bardzo po-
zytywnym przekazem – stwierdził dyplo-
mata, który zwrócił też uwagę na ponad
25-letnią charytatywną pracę Children's
Smile Foundation na rzecz potrzebujących
dzieci. 

W gali wzięło udział około 140 osób,
wśród których byli zarówno członkowie,
sympatycy i wolontariusze Children's
Smile Foundation, jak i przedstawiciele
różnych polonijnych organizacji, biznes-
meni, a nawet dyplomaci. Oprócz konsula
generalnego Mateusza Sakowicza pojawili
się jego zastępcy: konsul Przemysław Po-
stolski oraz wicekonsul Mateusz Dębowicz.

W ramach akcji „Dorośli – dzieciom”
odbyła się prezentacja związana z działal-
nością Children's Smile Foundation oraz
jej podopiecznymi, wystawa plastyczna
prac wykonanych przez uczniów Szkoły
Języka i Kultury Polskiej im. św. Jana
Pawła II z Maspeth nosząca tytuł „W jaki
sposób można pomóc biednym dzie-
ciom”, a także dwa recitale.

Część oficjalną rozpoczęła i prowadziła
prezes fundacji Joanna Gwóźdź, która po
powitaniu gości dobroczynnej imprezy
przekazała głos kapelanowi Children's
Smile Foundation. Ks. Grzegorz Markulak
udzielił wszystkim zebranym okolicznoś-
ciowego błogosławieństwa, a także wy-
raził słowa wdzięczności za udział w do-
broczynnym spotkaniu. Prezes Children's
Smile Foundation z uznaniem natomiast
mówiła o zaangażowaniu uczestników ak-
cji w chęć niesienia pomocy potrze-
bującym. Podkreśliła, że widok tylu osób

chcących nieść wsparcie najmłodszym i
najbardziej potrzebującym podnosi na du-
chu i „rozgrzewa serce”. – Wasza obec-
ność odzwierciedla głębokie zaangażowa-
nie w dokonywanie zmian w życiu
potrzebujących i chorych dzieci, które po-
trzebują naszej pomocy – podkreśliła Jo-
anna Gwóźdź. Wspomniała także o Ben-
jaminie i Nicolasie, osieroconych
chłopcach rodziny Bernard, którzy byli
głównymi beneficjentami akcji „Dorośli
– dzieciom”. Dwa lata temu zmarł ich oj-
ciec i obecnie są wychowywani przez sa-
motną matkę, mającą tylko dorywczą
pracę. Przeczytała także wzruszający list
przez nią napisany. 

Prezes fundacji nawiązała także do
ćwierćwiecza jej istnienia i charytatywnej
działalności. – Dziękujemy za waszą hoj-
ność, współczucie i niezachwianą wiarę
w lepszą przyszłość dla wszystkich dzieci
– dodała, kończąc swoje przemówienie.

W części artystycznej jako pierwszy
wystąpił pianista i zarazem jeden z dy-
rektorów Children's Smile Foundation Ni-
cholas Kaponyas, któremu towarzyszył
wiolonczelista Diallo Boubacar. Wspólnie
zaprezentowali „Sonatę wiolonczelową d-
moll” Claude'a Debussy'ego. Z recitalem
wystąpił także znany saksofonista jaz-
zowy Krzysztof Medyna, który wykonał

kilka znanych evergreenów m.in.: „Tra-
veling Blues” Dave'a Brubecka, „Pod Pa-
pugami” i „Płonącą stodołę” z repertuaru
Czesława Niemena, „Ludzkie gadanie”
Seweryna Krajewskiego oraz „Take Five”
Paula Desmonda. Artyści zostali nagro-
dzeni gromkimi brawami. Po ich występie
wszyscy zostali zaproszeni na poczęstu-
nek, podczas którego w konsularnych ku-
luarach, przy lampce wina, można było
porozmawiać na różne tematy, a przede
wszystkim złożyć donację.

– Wszystkim serdecznie dziękuję za
zaangażowanie i finansowe wsparcie.
Szczególne podziękowania należą się
także konsulatowi generalnemu RP za
bezpłatne udostępnienie salonów, artys-
tom za charytatywne występy, wolonta-
riuszom za pomoc, uczniom ze Szkoły Ję-
zyka i Kultury Polskiej im. św. Jana Pawła
II z Maspeth za przygotowanie prac pla-
stycznych na wystawę, a także firmie AM-
TEC International of NY za bezpłatnie
przekazane piwo, dystrybutorowi Euro Li-
quor – Polonaise za nalewki, właścicielom
Steve's Food Market za przygotowanie
przekąsek, a MuuMoo Foods za desery –
podkreślił Wojciech Maślanka, dyrektor
wykonawczy Children's Smile Foundation.

 Pr children'S Smile 
FoUndAtion, oPr. wem

Pamiątkowa fotografia Rady Dyrektorów Children's Smile Foundation, gości honorowych oraz grupy uczestników dobroczynnej imprezy

Część oficjalną charytatywnej imprezy
prowadziła prezes Children's Smile Foundation
Joanna Gwóźdź

 Wojtek Maślanka

Sukces charytatywnej akcji „Dorośli – dzieciom” zorganizowanej przez Children's Smile Foundation z okazji
międzynarodowego Dnia Dziecka

Akcja z pozytywnym przekazem
 Basia Sala-Maślanka



5 czerwca odbyło się uroczyste
ogłoszenie wyników V jubileuszo-
wej edycji konkursu „Słowem –
Polska” organizowanego pod pat-
ronatem Pierwszej Damy RP
Agaty Kornhauser-Dudy. 

Konkurs skierowany jest do
uczniów szkół polonijnych i polskich
za granicą kraju. O nagrodę mogą
ubiegać się młodzi rodacy uczący się
języka polskiego w krajach ich za-
mieszkania. Konkurs ma na celu za-
interesowanie uczniów polską litera-
turą oraz kształtowanie w nich
wrażliwości na piękno języka pol-
skiego, a tym samym wzmacnianie
poczucia tożsamości narodowej wś-
ród Polonii i Polaków za granicą.
Utwory poetyckie w formie nagrań
wideo mogą prezentować dzieci i
młodzież w trzech grupach wieko-
wych: 7-9 lat, 10-13 lat i 14-19 lat.
Konkurs składa się z czterech etapów
eliminacji. Uczestnicy konkursu, w
etapach: szkolnym, krajowym i kon-
tynentalnym, mieli za zadanie zapre-
zentować różne utwory wybranych
autorów – w tym roku była to polska
poezja autorstwa Marii Konopnic-
kiej, Marii Pawlikowskiej-Jasnorzew-
skiej, Juliana Tuwima i Adama Mic-
kiewicza. 

Wyniki konkursu ogłosiła osobiś-
cie Pierwsza Dama RP za pośrednic-
twem połączenia on-line, rozma-
wiając przy okazji z uczestnikami z
całego świata i ich rodzicami.

W gronie laureatów znalazła się
uczennica Polskiej Szkoły Sobotniej
przy parafii św. Cyryla i Metodego
na Brooklynie Hanna Idec, która za-
jęła III miejsce w kategorii wiekowej
7-9 lat. 

 JLS

Uczennica Polskiej
Szkoły Sobotniej przy
parafii św. Cyryla 
i metodego na
Brooklynie laureatką
międzynarodowego
konkursu „Słowem –
Polska” pod
patronatem Pierwszej
Damy RP

Hanna Idec
wyróżniona
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Choć do Parady Pułaskiego, która za-
wsze odbywa się w pierwszą nie-
dzielę października, jeszcze kilka
miesięcy, to przygotowania do tego

wydarzenia idą pełną parą. Kolejne kontyn-
genty i komitety wybierają swoich przed-
stawicieli, którzy będą ich reprezentować
na 5. Alei. Również Polish American Cultural
Association of Rockland County oficjalnie
zaprezentowało swojego marszałka oraz
osoby, które będą mu towarzyszyć na czele
kontyngentu. 

Wyjątkowy bal
Bal Miss Polonia, który odbył się 8 czerwca
w restauracji Bolzano w Congres, zgroma-
dził licznych gości, w tym Wielkiego Mar-
szałka tegorocznej Parady Pułaskiego Ar-
kadiusza Erica Bagińskiego i przedstawicieli
Komitetu Głównego Parady Pułaskiego, wś-
ród których byli Anna Walentowicz, Peter
Walentowicz, Leokadia Juszczak, Zygmunt
Bielski i Piotr Praszkowicz.

Część oficjalna przyjęcia miała uroczysty
przebieg. Inwokację wygłosił Peter Walen-
towicz, a hymny Polski i USA zaśpiewały
Sofie Sztaba i Laura Such. Następnie miał
miejsce najważniejszy moment wieczoru,

czyli przekazanie marszałkowskiej szarfy
Ewie Sztaba, która w tym roku poprowadzi
Polonię z Rockland podczas polonijnego
przemarszu sercem Manhattanu. Ewa
Sztaba pochodzi z Tarnowa, ale od ponad
30 lat mieszka w USA. Wraz z mężem Tho-
masem i córkami Kamilą oraz Sofie czynnie
uczestniczą w życiu lokalnej Polonii. Jest
wieloletnią i aktywną członkinią Polish
American Cultural Association of Rockland
County, a powierzenie jej tytułu marszałka
jest uhonorowaniem jej zaangażowania i
zasług dla tej organizacji. 

Korona Miss Polonia Rockland County
2025 trafiła do 19-letniej Patrycji Olszewski,
która obecnie jest studentką pierwszego
roku na Uniwersytecie PACE w Pleasantville
w stanie Nowy Jork, gdzie studiuje nauki o
zdrowiu. Junior Miss Polonia została Olivia
Krakowiak – 13-letnia uczennica gimnaz-
jum z Franklin Lakes w stanie New Jersey,
która, jak często podkreśla, jest bardzo
dumna z tego, że jest Polką. Tytuł Little
Miss Polonia powędrował do Sofii (Zosi)
Jurkiewicz, która jest córką Jowity i Marka
Jurkiewiczów z New City w stanie Nowy
Jork. Sofia ma 10 lat i uczęszcza do 4 klasy
w Little Tor Elementary w New City. Wy-
brano też Marszałka Juniora, którym został

Aleksander Krakowiak – 17-letni uczeń
szkoły średniej, uczęszczający do Ramapo
High School we Franklin Lakes w stanie
New Jersey. Jest Amerykaninem polskiego
pochodzenia w pierwszym pokoleniu,
uczęszczał do Polskiej Szkoły Mikołaja Ko-
pernika w Mahwah, NJ i czuje się głęboko
związany ze swoimi polskimi korzeniami. 

Do zobaczenia na 5. Alei!
Polish American Cultural Association of
Rockland County to organizacja o bogatym
dorobku, która w przyszłym roku obchodzić
będzie 40-lecie istnienia. – Zależy nam na
tym, żeby włączać w nasze polonijne życie
całe rodziny i młodzież, potrzebne jest
młode pokolenie, żeby utrzymać tradycje i
kulturę Polski – mówi Aneta Bednarski,
która od niespełna roku jest prezesem sto-
warzyszenia, ale jako członkini działa w nim
już od ponad 20 lat. – Nasz bal był bardzo
udany, miejsce – przepięknie położona re-
stauracja Bolzano – sprzyjało obecności
całych rodzin, mamy nadzieję, że wszyscy
razem i licznie stawimy się 5 października
na 5. Alei – dodaje. 

Atrakcją balu była loteria fantowa, a o
muzykę do tańca zadbał DJ Kris. 

 oPr. JlS

Od lewej: Junior miss Olivia Krakowiak, Junior marszałek Aleksander Krakowiak, marszałek Ewa
Sztaba, miss Polonia Patrycja Olszewski, Little miss Sofia Jurkiewicz i Główny marszałek Parady
Pułaskiego Eryk Bagiński 

Sofie Sztaba i Laura Such śpiewały hymny Polski
i amerykański

Reprezentacja Polish American Cultural Association of Rockland County gotowa 
na 5. Aleję

rockland wybrało 
marszałka

 Polish American Cultural Association of Rockland County



Wczwartek, 26 czerwca, w
godzinach 9:00 AM – 2:00
PM w biurze radnego
miasta Nowy Jork Roberta

Holdena (58-38 69 Street, Maspeth, NY
11378) odbędzie się dyżur konsularny.

Podczas dyżuru przyjmowane będą
wnioski o wydanie paszportu tylko od
osób zapisanych wcześniej online w sys-
temie e-Konsulat. Zapisy na dyżur zos-
tały uruchomione w poniedziałek 16
czerwca o godz. 8:00 PM. 

Osoby, które stawią się na dyżur, po-
winny mieć przy sobie ostatni polski
paszport lub inny dokument potwier-
dzający obywatelstwo polskie (dowód
osobisty lub potwierdzenie obywatel-
stwa wydane przez wojewodę). Jeżeli
paszport utracił ważność, należy okazać

inny aktualny dokument tożsamości ze
zdjęciem (np. dowód osobisty, amery-
kański paszport lub prawo jazdy). Wy-
magane jest także, by mieć jedną ak-
tualną fotografię spełniającą wymogi
formalne oraz wniosek o wysyłkę pasz-
portu. W zależności od indywidualnej
sytuacji mogą być również potrzebne
odpisy polskich aktów stanu cywilnego
(np. aktu małżeństwa lub urodzenia).

Konsulat informuje, że opłata za wy-
danie paszportu będzie przyjmowana
tylko w formie Money Order, cashier’s
check lub certified check wystawionego
na: Consulate General Of Poland In New
York. Gotówka, czeki personalne ani
karty płatnicze nie będą przyjmowane.

Więcej informacji: www.gov.pl
 wem

Dyżur konsularny
na Maspeth

 Archiwum WEM
8 czerwca po raz dziewiąty społeczność
nowojorskiej Staten Island tradycyjnym
biegiem na 5 kilometrów uczciła pamięć
amerykańskiego żołnierza michaela
Ollisa, poległego w 2013 r. w Afganista-
nie, gdy własnym ciałem osłonił rannego
polskiego żołnierza Karola Cierpicę przed
atakiem jednego z talibów. 

Tuż przed biegiem o zasługach i heroicz-
ności jego czynu mówił w swoim wystąpie-
niu konsul generalny RP w Nowym Jorku Ma-
teusz Sakowicz, a w samym biegu udział
wzięli wicekonsulowie Jakub Wiśniewski i
Mateusz Dębowicz. Polonia reprezentowana
była też przez biegaczy z Polska Running
Team. Podczas biegu obecni byli też rodzice
bohatera, Linda i Bob Ollis. 

 WEm

9. bieg pamięci michaela Ollisa na Staten Island

Hołd dla bohatera
 KG w NY
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Koncertem w Centrum Polsko-
Słowiańskim, który odbył się 8
czerwca, Polish American Folk
Dance Company czyli Polsko-

Amerykański Zespół Folklorystyczny za-
kończył sezon 2024/25. Dla tancerzy była
to okazja zaprezentowania przed szerszą
publicznością repertuaru, którego nau-
czyli się i dopracowali w ostatnim roku.
Dla publiczności natomiast była to uczta
dla oka, ucha i ducha.

Koncert rozpoczął się debiutanckim
wykonaniem – przez grupę zaawanso-
waną i dziecięcą – suity tańców przewor-
skich w choreografii Roberta Broncharda.
Robert z zespołem związany jest od
dziecka, a od 13 lat zasiada w Radzie Dy-
rektorów PAFDC. Jego zaangażowanie,
dbałość o autentyczność oraz pasja do za-
chowania polskiego folkloru mają
ogromny wpływ na rozwój i przyszłość
zespołu.

W dalszej części koncertu grupy dzie-
cięca, juniorów i zaawansowana zapre-
zentowały m.in. polkę w strojach z re-
gionu lubelskiego, poloneza w strojach
szlacheckich, walca oraz tańce z regionu
lubelskiego. 

Członkowie grupy zaawansowanej za-
prezentowali też białego mazura do cho-
reografii ułożonej przez założycielkę ze-
społu Francis Wesołowską i od ponad 85
lat wykonywanego przez kolejne pokole-
nia tancerzy PAFDC. Nie zabrakło też pro-
gramowej wizytówki PAFDC, czyli dyna-
micznych tańców opoczyńskich, które
artyści zaprezentowali w mieniących się
kolorami strojach z tego regionu. Ta-
neczny blok koncertu zakończył się
skocznym krakowiaczkiem w wykonaniu
grupy dziecięcej i początkującej. 

– Dla wielu tancerzy ten koncert był
pierwszym takim dużym wydarzeniem.
Towarzyszyły nam spore emocje. Dla
mnie to ogromna przyjemność po mie-
siącach prób zobaczyć owoce tej pracy.
Każda z grup zrobiła widoczny postęp w
tańcu. Od osób z widowni wiem, że kon-
cert został dobrze odebrany. Chwalono
nas za dopracowane detale, synchroniza-
cję ruchów i równe obroty – mówi Robert
Bronchard.

Podczas koncertu wystąpiła również
działająca przy PAFDC Kapela Ludowa,
założona w 2000 r. i do dziś prowadzona
przez Andrzeja Buczka, dyrektora wyko-
nawczego zespołu. Kapela Ludowa zagrała
m.in. krakowiaka „Tańcujcie dziewuchy”
oraz „Polkę Wściekłą z Grodziska”. Na-
tomiast Patrycja Posłuszna i Paulina
Raczkowska zaśpiewały walczyki „Nad
Wisłokiem siedziała” i „W zielonym
gaju”.

Polish American Folk Dance Company
w swojej kolekcji ma setki autentycznych
strojów reprezentujących przekrój regio-
nów i podregionów Polski. Podczas kon-
certu między występami tancerzy i kapeli
widzowie mogli podziwiać pokaz mody
ludowej. Tancerze prezentowali stroje, a
o ich historii i charakterystyce opowiadała

prowadząca koncert Martyna Grochecki.
Zespół zaprezentował wybrane stroje ze
swojej kolekcji, w tym strój szlachecki,
stroje z Księstwa Warszawskiego, opo-
czyńskie oraz stroje z regionu krakow-
skiego.

– Serdecznie dziękujemy naszym tan-
cerzom za cały rok pracy nad nowymi
układami tanecznymi. Dziękujemy na-
szym rodzinom, przyjaciołom i wszystkim
tym, którzy nas wspierają oraz zarządowi,
który kontynuuje to wspaniałe dzieło, ja-

kim jest promowanie polskiego folkloru
na ziemi amerykańskiej – powiedziała na
koniec prowadząca koncert, podkreślając,
że sukces zespołu to wspólny wysiłek kie-
rownictwa zespołu, tancerzy oraz ich ro-
dzin.

Na zakończenie koncertu zespół i ka-
pela zaprosili widownię do wspólnego
śpiewania popularnego walczyka „Szła
dzieweczka do laseczka”.

 AndrzeJ bUczeK
oPr. wem

Polsko Amerykański Zespół Folklo-
rystyczny – Polish American Folk
Dance Company istnieje od 1938
roku, a jego misją jest promocja pol-
skiego tańca i kultury ludowej. Kolejnym
pokoleniom młodzieży polsko-amerykań-
skiej zespół przekazuje wiedzę o polskiej
kulturze, tradycjach, obrzędach, tańcach
i muzyce ludowej z różnych regionów
Polski. Wiedzą tą zespół dzieli się też z
polsko-amerykańską i amerykańską pub-
licznością podczas wystąpień na wyda-
rzeniach polonijnych i na nowojorskich
scenach. 

Od kilkudziesięciu lat PAFDC uświet-
nia bale charytatywne organizowane
przez polonijne organizacje takie jak
m.in.: Fundacja Kościuszkowska, Ame-
rykański Instytut Kultury Polskiej w
Miami czy FDNY Pulaski Association. W
każdą pierwszą niedzielę października
tancerze z PAFDC prowadzą poloneza
na Piątej Alei podczas Parady
Pułaskiego. PAFDC ma też na swoim
koncie występy w Brooklyn Borough
Hall, konsulacie generalnym RP w No-
wym Jorku, Lincoln Center i Radio City
Music Hall.

Zespół od wielu lat działa pod dy-
rekcją Andrzeja Buczka, a obecnie też
pod artystycznym kierownictwem cho-
reografa Roberta Broncharda. PAFDC w
swoim repertuarze posiada tańce naro-
dowe oraz ludowe z ponad 25 regionów
Polski. Szczyci się też największą w Sta-
nach Zjednoczonych kolekcją ponad 600
autentycznych strojów ludowych z pra-
wie wszystkich regionów.

Po ponad 85 latach działalności Pol-
sko Amerykański Zespół Folklorystyczny
można uznać za jeden z najbardziej roz-
poznawalnych amatorskich zespołów lu-
dowych działających na Wschodnim Wy-
brzeżu USA. 

Więcej informacji: www.pafdc.org

Polish American Folk Dance Company swoimi występami uświetnia w ciągu roku wiele wydarzeń,
m.in. doroczny bal Fundacji Kościuszkowskiej w Nowym Jorku czy Bal Polonaise w miami

W repertuarze zespołu znajduje się ponad 20 tańców ludowych z różnych zakątków Polski, które
tancerze prezentują w charakterystycznych dla danego regionu strojach

Koncert Polish American Folk Dance Company w Centrum Polsko-Słowiańskim na Greenpoincie

Taneczne zakończenie sezonu
 Wojtek Kubik
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Wiek historii – i to jakiej his-
torii! – to jubileusz wyma-
gający celebracji. 14 czerwca
w Haller Post w New Britain

odbył się bankiet z okazji 100-lecia Kor-
pusu Pomocniczego Pań działającego przy
Stowarzyszeniu Weteranów Armii Polskiej
w Ameryce. 

Bankiet zgromadził liczne członkinie
Korpusu z całych Stanów Zjednoczonych
na czele z Naczelną Prezes Heleną Knap-
czyk, a także przedstawicieli SWAP na
czele z Naczelnym Komendantem Tadeu-
szem Antoniakiem. Obecny był też konsul
generalny RP w Nowym Jorku Mateusz
Sakowicz oraz reprezentanci polonijnych
organizacji, m.in. prezes Centrali Polskich
Szkół Dokształcających Dorota Andraka
oraz harcerstwa. Gościem honorowym

bankietu była Anna Maria Anders, córka
generała Władysława Andersa, była sena-
tor i ambasador RP we Włoszech. 

Przemówienia wygłoszone podczas
bankietu stały się okazją do przypomnie-
nia historii oraz zasług KPP oraz do wy-
rażenia uznania i wdzięczności pokole-
niom kobiet, które nie szczędziły czasu
ani pracy, żeby śpieszyć z pomocą innym
i nie tylko dbać o zachowanie polskiego
dziedzictwa w USA, ale też przekazywać
je innym. Członkinie KPP zostały też uho-
norowane dyplomami.

Bankietowi towarzyszyła wystawa
przedstawiająca historię Korpusu oraz
jego założycielki. O oprawę muzyczną za-
dbał Chór Polonia Paderewski z New Bri-
tain.

 JlS
Członkinie Korpusu Pomocniczego Pań zostały uhonorowane dyplomami za pełną oddania
kontynuację misji ich poprzedniczek

100-lecie Korpusu Pomocniczego Pań przy SWAP

Polska siła i serce
 Robert Iwanicki, Anna Maria Anders
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Stowarzyszenie Weteranów Armii Polskiej w Ame-
ryce zostało założone w maju 1921 roku w Cleveland
przez powracających z Armii „Błękitnej” weteranów I
wojny światowej. 4 lata później, podczas III Walnego
Zjazdu w Detroit, został formalnie powołany Korpus
Pomocniczy Pań (Ladies’ Auxiliary Corps) działający
przy SWAP, choć jego początki sięgają już 1922 roku i
akcji pomocowych w Chicago. Organizacja szybko stała
się integralną częścią struktur SWAP, wspierając wete-
ranów i ich rodziny, organizując zbiórki charytatywne,
bale i pomoc społeczną. Wielki udział w powstaniu
Korpusu miała Agnieszka Wisła, która jako pielęg-
niarka Polskiego Białego Krzyża działała w latach
1918-1921 we Francji i w Polsce, a potem była
pierwszą i przez długi czas jedyną kobietą przyjętą do
SWAP. 

W czasie II wojny światowej członkinie Korpusu or-
ganizowały paczki dla żołnierzy, wspierały Polski Rząd
na Uchodźstwie oraz Polskie Siły Zbrojne. Po wojnie
niosły pomoc nowej fali emigrantów wojennych, a
także uczestniczyły w akcjach upamiętniających polski
wysiłek zbrojny.

W latach 40. i 50. Korpus liczył ponad 5,000 człon-
kiń, a do dziś zachował swoją strukturę organizacyjną i
misyjną. Współuczestniczył w odsłonięciu Pomnika
Czynu Zbrojnego Polonii Amerykańskiej w Warszawie
(1998), a jego członkinie pozostają aktywne w życiu
Polonii, niosąc pomoc i pielęgnując pamięć o bohate-
rach.

To jedna z najstarszych kobiecych organizacji pat-
riotycznych działających na emigracji.

Agnieszka
Wisła


IP

N



Festiwal Małej Polski w New Bri-
tain, CT z roku na rok się rozrasta
i przyciąga coraz więcej osób, za-
równo uczestników, jak i wystaw-

ców oraz sponsorów. Tegoroczna, 12. edy-
cja festiwalu, która miała miejsce w
niedzielę, 8 czerwca, również wpisała się
w ten trend. Ponad 120 wystawców, 30
tys. osób, które wg organizatorów i lokal-
nych mediów tego dnia odwiedziły Małą
Polskę i ponad 40 firm, które jako spon-
sorzy wsparły tegoroczny festiwal – te
liczby mówią same za siebie. 

Skromne początki
– Kiedy zaczynaliśmy festiwal kilkanaście
lat temu, była to niewielka impreza od-
bywająca się na małym parkingu. Dziś
Festiwal Małej Polski jest jednym z naj-
większych wydarzeń kulturalnych w całej
Nowej Anglii. Goście przyjeżdżają nie
tylko z Connecticut, ale z całego regionu
– mówił w wypowiedzi dla lokalnej stacji
telewizyjnej Fox61 członek komitetu or-
ganizacyjnego festiwalu Darek Barcikow-
ski, przypominając początki tego wyda-
rzenia i podkreślając jego rozwój na
przestrzeni lat. 

– Mała Polska stale się rozwija, a silna
polonijna społeczność biznesowa to pod-
stawa tego sukcesu – powiedziała z kolei
burmistrz New Britain Erin Stewart. – Na
samym Broad Street działa na co dzień
ponad 100 małych firm, których siłą jest
ścisła współpraca, zarówno lokalnie, jak i
z partnerami z Polski – dodała. Warto
podkreślić, że formalnym organizatorem
festiwalu jest Polonia Business Associa-
tion – lokalna organizacja non-profit
skupiająca polonijnych przedsiębiorców i
promująca przedsiębiorczość oraz kulturę
polonijną w New Britain. 

Rozwój i sukces
Festiwal zgromadził wielu przedstawicieli
lokalnych władz i polityków. Obok bur-
mistrz Stewart obecni byli m.in. popierana
przez nią kandydatka na jej następczynię
Sharon Beloin-Saavedra, reprezentant
stanowy Bobby Sanchez – jej kontrkan-
dydat w zbliżających się wyborach, sena-
tor Rick Lopes, kongreswoman Jahana
Hayes oraz sekretarz stanu Connecticut
Stephanie Thomas.

Oficjalne rozpoczęcia festiwalu miało
miejsce w południe na głównej scenie. In-

wokację wygłosił i błogosławieństwa
udzielił ks. Dariusz Gościniak, proboszcz
kościoła Sacred Heart – jednej z dwóch
polskich parafii w New Britain. Jednym z
najbardziej poruszających momentów
było wręczenie specjalnej proklamacji

Anoushce Mazurek – dziewczynce o pol-
skich korzeniach, zmagającej się z ze-
społem Downa. Władze miasta uhonoro-
wały także medalami zasłużonych
członków społeczności za wkład w orga-
nizację festiwalu: Margaret Malinowski,

Od lewej: burmistrz New Britain Erin Stewart oraz margaret malinowski i Adrian Baron z Polonia
Business Association, które jest organizatorem festiwalu

Tłumy na Festiwalu małej Polski w New Britain, który urósł do rangi największego polonijnego wydarzenia w NE

Kolejny sukces
 Archiwum WEM
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adwokata Adriana Barona oraz Darka Bar-
cikowskiego. 

Dwie sceny i mnóstwo atrakcji
W programie artystycznym, który odby-
wał się równolegle na dwóch scenach, wy-
stąpili m.in. Akademicki Chór Politechniki
Lubelskiej pod dyrekcją Elżbiety Krzemiń-
skiej, Chór Polonia Paderewski z New Bri-
tain, dziecięcy zespół folklorystyczny
Piast z Webster, MA a także formacja Da-
niel Band US. Na drugiej scenie publicz-
ność bawiły na zmianę zespoły RBO Polka
Band i Vademecum.

Muzyka rozbrzmiewała też z niektó-
rych stoisk, zwłaszcza gastronomicznych,
do których ustawiały się długie – i do-
skonale się bawiące w rytm polskich prze-
bojów – kolejki. Od pierogów po zapie-
kanki czy wojskową grochówkę – każdy
mógł skosztować tego, co dobrego ma do
zaoferowania polska kuchnia. A na
ochłodę – która potrzebna była tego
wyjątkowo ciepłego i słonecznego dnia –
dostępne były piwo, lody i lemoniada.

Dużo emocji wśród publiczności wzbu-
dził konkurs jedzenia pączków na czas.
Do zawodów stanęło kilkoro uczestników,

a zwycięzca otrzymał pas czempiona, z
którym dumnie paradował po Broad
Street. 

Tłoczno było też przy większości sto-
isk. Uczestnicy festiwalu z zainteresowa-
niem oglądali wyroby ceramiczne, biżute-
rię z bursztynu, koszulki z zabawnymi lub
patriotycznymi napisami, czy też zapo-
znawali się z ofertą lokalnych firm i
usługodawców. Wystawców naturalnie
cieszyło tak duże zainteresowanie i wielu
z nich już zadeklarowało udział w przy-
szłorocznym festiwalu. 

mała Polska zaprasza!
Więcej informacji o festiwalu, galerię
zdjęć z poprzednich edycji oraz zapowiedź
kolejnych można znaleźć na stronie in-
ternetowej: www.littlepolandfestival.com.

Choć tegoroczny festiwal dobiegł
końca, organizatorzy zachęcają do odwie-
dzania Małej Polski nie tylko w dniu fes-
tiwalu, ale przez cały rok. Dzielnica tętni
życiem na co dzień, a działające tu sklepy
i restauracje oferują autentyczne polskie
produkty i smaki. Zatem do zobaczenia za
rok – a może wcześniej!

 JlS
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Wniedzielę, 8 czerwca, na te-
renach Middlesex County
Fairgrounds odbyła się 49.
edycja Festiwalu Dziedzictwa

Polskiego, jednego z największych i naj-
starszych polonijnych wydarzeń w stanie
New Jersey. Impreza, z blisko pięćdzie-
sięcioletnią tradycją, ponownie przy-
ciągnęła tłumy miłośników polskiej kul-
tury, muzyki i kuchni.

Organizatorzy, jak co roku, zadbali o
bogaty program artystyczny i szereg at-
rakcji dla całych rodzin. Szczególną uwagę
poświęcono najmłodszym uczestnikom –
na dzieci czekały m.in. zabawy, malowa-
nie twarzy oraz występy w ramach „Ta-
lent Show”. Jednym z najbardziej wzru-
szających punktów programu był występ
zespołu Maki z Lakewood – mali artyści,
ubrani w tradycyjne stroje ludowe, ocza-
rowali publiczność i zostali nagrodzeni
gromkimi brawami.

Festiwal miał nie tylko rozrywkowy,
ale też społeczny i symboliczny wymiar.
Gośćmi wydarzenia byli m.in. konsul ge-
neralny RP w Nowym Jorku Mateusz Sa-
kowicz oraz Arkadiusz Bagiński, Wielki
Marszałek 88. Parady Pułaskiego, który
już w październiku poprowadzi nowo-
jorską Polonię 5. Aleją.

Zwieńczeniem dnia była tradycyjna za-
bawa taneczna przy muzyce na żywo,
która zgromadziła licznych uczestników i
zamknęła festiwal w atmosferze wspól-
nego świętowania.

Organizatorzy już teraz zapraszają na
jubileuszową 50. edycję, a szczegóły oraz
więcej informacji o wydarzeniu można
znaleźć na oficjalnej stronie festiwalu:
www.polfest.com.

 wem

49. edycja Festiwalu Dziedzictwa Polskiego w East Brunswick

Święto Polonii
 Facebook – Jadzia Kopala, Polska Szkoła w Lakewood, KG w NY



Już od ćwierć wieku Polsko-Słowiań-
ska Federalna Unia Kredytowa
wspiera edukacyjne aspiracje
młodych Amerykanów polskiego po-

chodzenia. Program Stypendialny PSFCU
został ustanowiony w 2001 r. i od tego
czasu w jego ramach przyznano stypendia
opiewające na łączną kwotę ponad 8 mi-
lionów dolarów, które trafiły do ponad
7,500 studentów, stanowiąc dla nich
znaczące wsparcie w kontynuacji edukacji. 

Rekordowe wsparcie
Program stypendialny skierowany jest do
maturzystów i studentów studiów
wyższych, którzy są członkami Polsko-
Słowiańskiej Federalnej Unii Kredytowej.
Celem programu jest nie tylko wsparcie
finansowe, ale także nagradzanie zaan-
gażowania społecznego i przynależności
do środowisk polonijnych: organizacji,
parafii, sobotnich szkół czy klubów. Kry-
teria oceny obejmowały nie tylko wyniki
w nauce, ale i aktywność na rzecz lokal-
nych i polonijnych społeczności.

W ramach tegorocznej jubileuszowej,
bo 25. edycji Programu Stypendialnego
PSFCU, rekordowa kwota 615,000 dolarów
została rozdzielona pomiędzy 580
młodych ludzi ze stanów Nowy Jork, New
Jersey, Connecticut, Pensylwania, Illinois,

Floryda, Michigan, Teksas, Arizona, In-
diana, Południowa Karolina, Alaska, Ar-
kansas i Maryland. Tegoroczni laureaci to
181 studentów college’ów oraz 386
uczniów ostatnich klas szkół średnich.

Stypendia dla studentów college’ów
wynosiły od 1,000 do 5,000 dolarów, którą

to kwotę otrzymało dwóch studentów.
Stypendia dla maturzystów mieściły się
w przedziale 500-1,000 dolarów. Dodat-
kowo 19 uczniów ostatnich klas szkół
średnich otrzymało stypendia od Stowa-
rzyszenia Unii Kredytowych w Nowym
Jorku (NCUA) w kwotach od 250 do 1,000
dolarów. Ponadto 12 studentów weźmie
udział w Letnim Stażu – program ten jest
organizowany we współpracy z Katolic-
kim Uniwersytetem Lubelskim i obejmuje
krótki letni staż w Polsce. Każdy z zakwa-
lifikowanych studentów otrzyma 1,000
dolarów na cele edukacyjne. 

Prace Komitetu Stypendialnego nadzo-
rowali: dr Iwona Korga (przewodnicząca),
Bogdan Ogorek i Henryk Walentowicz. 

Dwie ceremonie
Stypendia zostały wręczone podczas dwóch
uroczystości, które miały miejsce w Nowym
Jorku i Chicago. Pierwsza z nich miała
miejsce 11 czerwca w siedzibie Stowarzy-
szenia Weteranów Armii Polskiej w Ame-
ryce. Prowadziła ją dziennikarka i pisarka
Danuta Hamlin, autorka powieści „Camp
Nel” i „Manuskrypt” oraz współtłumaczka
pierwszego angielskiego wydania powieści

„Znachor” Tadeusza Dołęgi-Mostowicza.
Książka została niedawno opublikowana pod
angielskim tytułem „The charlatan” – co
warto podkreślić, jest to pierwsze w historii
angielskie tłumaczenie tej słynnej książki.

W ceremonii uczestniczyli przedstawi-
ciele władz PSFCU na czele z prezesem i
dyrektorem wykonawczym Bogdanem
Chmielewskim, członkowie Rady Dyrek-
torów, a także konsul generalny RP w No-
wym Jorku Mateusz Sakowicz. 

– W ciągu 25 lat Nasza Unia przezna-
czyła już 8 milionów dolarów na wsparcie
dla naszych młodych członków i z tego
programu stypendialnego skorzystało już
ponad 7,500 młodych ludzi. Myślę, że są
to imponujące wyniki – podkreślił Bogdan
Chmielewski.

– Mamy z czego być dumni! Nasze
osiągnięcia możliwe są tylko dzięki wam
– powiedział Krzysztof Matyszczyk, prze-
wodniczący Rady Dyrektorów PSFCU, kie-
rując słowa wdzięczności do wszystkich
członków Unii.

Kolejna uroczystość wręczenia nagród
odbyła się 14 czerwca w Muzeum Polskim
w Ameryce w Chicago.

 wem

Poszczególni studenci i uczniowie otrzymali stypendia w wysokości od 500 do 5,000 dolarów

Prezes i dyrektor wykonawczy PSFCU 
Bogdan Chmielewski gratulował wszystkim
stypendystom

Nad programem stypendialnym czuwa
specjalny komitet, na czele którego stoi 
dr Iwona Korga jako przewodnicząca

Od ćwierć wieku Polsko-Słowiańska Federalna Unia Kredytowa wspiera polonijną młodzież 

Ponad pół tysiąca uczniów
otrzymało stypendia 

 PSFCU
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GrAtUlAcJe dlA StyPendyStów!

Redakcja „Białego Orła" gratuluje stypendystom PSFCU i życzy dalszych sukcesów! 
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GrAtUlAcJe dlA StyPendyStów!

Redakcja „Białego Orła" gratuluje stypendystom PSFCU i życzy dalszych sukcesów! 
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POCZYTAJmY RAZEm

Było sobie raz troje przyjaciół: Zosia, Jaś
i Lena. Chodzili do jednej klasy, dzielili się
kanapkami na przerwach i wspólnie ma-
rzyli o wakacjach. A kiedy lato w końcu
przyszło, każde z nich pojechało gdzie in-
dziej.

Zosia spędziła wakacje u dziadków na
wsi.

Każdego ranka budził ją zapach
świeżego chleba i pianie koguta. Poma-
gała babci w ogrodzie, karmiła kozę Bal-
binę i biegała boso po łące, gdzie trawa
łaskotała ją w stopy. Wieczorami siadała
z dziadkiem na ganku, słuchając opowie-
ści z dawnych lat – takich, gdy telefony
miały kabel, a zamiast internetu były
książki i rozmowy.

Jaś poleciał z rodzicami do dalekiego
kraju.

Pływał w ciepłym morzu, próbował owo-
ców o trudnych nazwach i budował
ogromne zamki z piasku. Spotkał dzieci z
różnych zakątków świata i chociaż mówili
w innych językach, szybko znaleźli wspólny
język w zabawie. Śmiali się, grali w piłkę i
bawili się tak, jakby znali się od zawsze.

Lena wyjechała na obóz pod namioty.
Codziennie chodziła po lesie, wspinała

się na skałki i nauczyła się rozpalać ognisko
jedną zapałką. Poznała nowych kolegów i

koleżanki, z którymi śpiewała piosenki przy
gitarze i spała pod gwiazdami. Czasem pa-
dał deszcz, ale to tylko dodawało przygo-
dzie uroku – bo kto nie lubi tropić śladów
w błocie w kaloszach?

Gdy spotkali się znowu w szkole, każdy
miał głowę pełną opowieści. Zosia mówiła
o kozie, Jaś o latającej rybie, a Lena o noc-
nym marszu z latarkami. Każde przeżyło
coś zupełnie innego, ale każde wróciło z
uśmiechem.

W końcu Lena powiedziała:
– Wakacje mogą wyglądać bardzo różnie,

ale najważniejsze, że były pełne przygód.
Zosia i Jaś przytaknęli. I już zaczęli się

zastanawiać, gdzie pojadą za rok. Może
znowu każdy gdzie indziej, a może razem?

Bo prawdziwe wakacje to nie miejsce,
tylko radość, odkrywanie i wspomnienia,
które zostają na długo. •

SŁOWEm mALOWANE 

Walizka już czeka przy drzwiach,
a w niej okulary, mapa i książka.
Słońce zagląda przez okno
i zaprasza do drogi.

W pociągu mijają zielone pola,
domy o dachach jak klocki lego,
a za zakrętem ktoś macha ręką –
czy to początek nowej przygody?

W obcym mieście wszystko jest inne –
język, zapachy, kolory i smaki.
Ale śmiech dzieci na placu zabaw
brzmi znajomo, jak u nas.

Wakacje uczą więcej niż książki,
bo świat jest pełen historii i ludzi.
Każdy dzień to opowieść
zapamiętana na zawsze.

Podróże
wakacyjne

WAkACyjne PrzygoDy
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LABIRYNT

ZADANIE

Znajdź 8 różnic

Zaprowadź kaczkę do stawu 

ZADANIEPOZNAJ POLSKę

Warszawa to stolica Polski i największe
pod względem populacji miasto w kraju –
szacuje się, że mieszka nim niemal 2 mi-
liony osób. Ale czy wiesz, że…?

1. Warszawska syrenka to nie bajka!
W herbie Warszawy jest syrenka z mieczem i
tarczą. Legenda mówi, że przypłynęła Wisłą,
zakochała się w tym miejscu i postanowiła
bronić miasta. Dziś możesz ją spotkać jako
pomnik nad rzeką!

2. Stare miasto zbudowano... na nowo!
Podczas wojny Warszawa została bardzo znisz-
czona. Ale potem ludzie odbudowali Stare
Miasto tak, jak wyglądało kiedyś – patrząc
na stare obrazy i rysunki. To jak układanie
wielkich puzzli z historii!

3. Warszawskie metro
W Warszawie jeżdżą nie tylko autobusy i tram-
waje, ale też pociągi pod ziemią – czyli metro!
To najszybszy sposób, żeby przejechać przez
miasto, nawet gdy na górze są korki. Warszawa
jest jedynym miastem w Polsce, w którym
działa metro.

4. W Warszawie można spotkać króla...
w sarkofagu!
Na Zamku Królewskim kiedyś mieszkali królo-
wie. Dziś można tam zobaczyć królewskie kom-
naty i obrazy. A w pobliskiej katedrze św. Jana

znajdują się groby ważnych postaci z historii
Polski.

5. Wisła to rzeka pełna przygód
Przez Warszawę płynie rzeka Wisła. Jej brzegi
są dzikie – rosną tam drzewa, mieszkają ptaki
i zwierzęta. Można tam spacerować, obserwo-
wać naturę albo odpoczywać na plaży – tak,
Warszawa ma plaże! •

5 ciekawostek
o Warszawie 

Pomnik Warszawskiej Syrenki nad Wisłą

 Wikipedia
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REBUSY

KRZYżóWKA
POZIOMO:
3. Może być z piorunami
5. Afryka lub Australia
7. Autor „Pana Tadeusza”
11. Biały w koronie w godle Polski
12. Polskie miasto w górach
15. Szczyt w Tatrach

PIONOWO:
1. Na plecach ucznia
2. Zbierała je Balladyna
4. Horn lub Dobrej Nadziei
6. Można ją znaleźć na plaży
8. Najdłuższa rzeka w Polsce
9. Ryba na wigilijnym stole
10. Atrybut nauczyciela
13. Wskazuje kierunki świata
14. Pieje o poranku

WYKREśLANKA

chAbAzie
Zeschłe kwiaty, chwasty,
zielsko, gęste zarośla,
krzaki, chaszcze, chrust i
różne drobne gałązki,
trzcinowisko czy nad-
brzeżny gąszcz rozmai-
tych roślin – wszystko to
można określić mianem
CHABAZIE. W zależności
od regionu przeważa ta-
kie lub inne znaczenie.

Forma CHABAZIE to
liczba mnoga – te CHABA-
ZIE. Jeden to CHABAŹ – ten
CHABAŹ. Dawniej CHABA-
ZIE lub CHABUZIE były na-
zwą zbiorową w liczbie po-
jedynczej: to CHABUZIE –
tak jak na przykład to ba-
dziewie.

Poprawnie zapisujemy to
słowo przez ch, a nie przez
samo h, choć formy „habaź”
i „habazie” pojawiały się w
tekstach już od dawna i po-

jawiają się również dzisiaj,
przez co bywają odnotowy-
wane w niektórych słowni-
kach, zawsze jednak z
odesłaniem do właściwej
formy: CHABAŹ.

Źródło: [SO PWN; SEPP;
SW, I, 268; SGP, I, 169;
SWil, 148]
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Zapytałam swoich uczniów na
ostatniej lekcji przed wakacjami:
„Za co lubicie lato?” i otrzymałam
bardzo ciekawe odpowiedzi: 

• przede wszystkim za WAKACJE! 
• za spotkania z przyjaciółmi i rodziną, 
• za kolonie i obozy, 
• za morze i góry, 
• za wycieczki rowerowe, np. na lody, nad

rzeczkę, 
• za piękną pogodę, 
• za zachody słońca, 
• za opalanie, 
• za spanie do południa, 
• za ciepłe wieczory, 
• za grilla, 
• za wolny czas, za zdjęcia, za ciepło, 
• za spotkania z nowymi ludźmi, 
• za wyjazdy za miasto 
• za lody 

Wypowiedzi dzieci dotyczące ich ulu-
bionych letnich zajęć nie miały końca, a
za co jeszcze można kochać lato? Lato to
piękny czas w naturze. Świat jest żywy i
kolorowy. Roślinność jest bujna, a zwie-
rzęta ruchliwe i pełne życia. Na łąkach lub
w lesie można spotkać sarny, jelenie, jeże
i lisy. Nic, tylko wybrać się na spacer w
ciekawe zakątki i obserwować powolne
tempo przyrody. Krajobrazu dopełniają
ciekawe owady i ptaki. Latem kwitną m.in.
maki, chabry czy koniczyna, które ubar-
wiają zdjęcia, a swoim zapachem działają
na nas rozluźniająco. 

Możemy podziwiać ptaki. Wiele z nich
przyleciało z zimowej wycieczki z ciepłych
krajów. Ptaki latem pięknie śpiewają, jed-
nak zdarza się, że obudzą nas wcześnie nad
ranem. W okolicy zbiorników wodnych
przesiadują np. kaczki i łabędzie. W lesie
spotkamy stukające w pnie drzew dzięcioły.
Krzykliwe mewy przesiadują na plażach. 

Poza rozkwitającą przyrodą głównym
symbolem wakacji jest jednak plażowanie,
opalanie się i kąpanie w morzu. Wielu lu-
dzi bardzo lubi spędzać czas w ten sposób.
Podczas upałów można przyjemnie
ochłodzić się w wodzie. Kilkudniowy re-
laks na plaży potrafi dać zapas energii na
zimowe miesiące. 

Jednak trzeba pamiętać o letniej pielęg-
nacji skóry  – przede wszystkim ważna jest
ochrona przed promieniowaniem UV, in-

tensywne nawilżanie, regeneracja oraz
dokładne oczyszczanie. Promieniowanie
słoneczne wywołuje podrażnienia, przesu-
szenia, przebarwienia, jest głównym czyn-
nikiem przyspieszającym starzenie się skóry
oraz może prowadzić do poważnych pro-
blemów zdrowotnych. Dlatego bezwzględnie
trzeba pamiętać o ochronie skóry. 

Jak prawidłowo stosować kremy z fil-
trem UV: 
• nakładamy krem około 20 minut przed

wyjściem na zewnątrz; 
• stosujemy odpowiednią ilość produktu; 
• ponawiamy aplikację kosmetyku co 2

godziny oraz po kąpieli; 
• nie zapominamy o uszach. 

Lato to doskonały okres na zwiedzanie
w terenie. Możemy chodzić po górach, od-
wiedzać jaskinie czy nurkować. Można
także wybrać się na długą wycieczkę do
lasu i poobserwować naturę. Warto wy-
brać się także np. na wycieczkę rowerową.
Istnieje wiele sportów, które przynoszą
wielką satysfakcję, a realizować można je
jedynie latem. 

Wśród rzeczy, które mogą się okazać
niezbędne podczas wyjazdu warto
wyróżnić: 
• dokument tożsamości – dowód osobisty

lub paszport, 
• prawo jazdy, 
• telefon i ładowarkę, 
• pieniądze, 
• kartę płatniczą, 
• bilety na pociąg/samolot, 
• mapę lub przewodnik, 
• ubezpieczenie podróżne. 

Co powinno znaleźć się w Twoim
podręcznym bagażu na weekendowy
wyjazd? 
• odzież w odpowiedniej ilości, 
• kurtka lub bluza, 
• strój kąpielowy, 
• klapki, 
• aparat fotograficzny, 
• kosmetyczka (kosmetyki w wersji mini), 
• apteczka (lek przeciwbólowy, plastry,

bandaże, chusteczki higieniczne oraz
tabletki które przyjmujemy regularnie), 

• mały plecak do zwiedzania. 

Jeśli podróżujemy z dzieckiem, to mu-
simy pamiętać o zapewnieniu mu podsta-
wowych części ubioru, pieluchach, mokrych
ściereczkach, ulubionych smoczkach, gry-

zaczkach i przytulankach. Nie możemy za-
pomnieć o nosidełku lub wózku. Pamiętajmy
także o przyborach higienicznych, cieplej-
szych ubrankach lub strojach kąpielowych,
jeśli planowana jest plaża albo basen. 

Lato to cudowna pora roku, obcowanie
z naturą jest dla nas zdrowe, uspokaja,
relaksuje i napawa optymizmem. Najlepiej
połączyć to z aktywnością fizyczną, która
pomoże zwalczyć stres. Z tego powodu
lato spełnia funkcję terapeutyczną i psy-
chologiczną. Przebywanie na świeżym po-
wietrzu jest bardzo zdrowe, pamiętajmy
tylko o nakryciu głowy i okularach prze-
ciwsłonecznych, a wtedy możemy śmiało
zawołać: „Ahoj przygodo!” 

 SylwiA wAdAch-
-KloczKowSKA

Nauczycielka Szkoły Języka
Polskiego im. św. Jana

Pawła II w Bostonie

KĄCIK RODZICA

Dodatek dla dzieci i rodziców „Biały Orzeł Junior” jest realizowany we współpracy z Konsulatem Generalnym RP 
w Nowym Jorku oraz współfinansowany ze środków DWPPG mSZ. 

Bibliografia:

l https://home.morele.net/poradniki

l https://tvn24.pl/tvnmeteo 

Podróżowanie z dzieckiem może jest wyzwaniem, ale wcześniejsze zaplanowanie wyjazdu 
i tego, co trzeba spakować, może ułatwić wakacje

Dlaczego kochamy lato? 
 Archiwum WEM

„Za co lubimy lato?” 
Ewa Bełczewska 

Za co lubimy lato? 
Za słońce co jasno świeci, 
za bawiące się na podwórku dzieci, 
za leśne poziomki, maliny, jagody, 
za spacery z rodzicami do parku, na lody, 
za wakacje, wyjazdy nad morze, jeziora i w góry, 
za babki z piasku i lot latawca hen wysoko w chmury. 
A za co jeszcze lubimy lato? 
Za łąkę pełną kwiatów, biedronek i bąków, 
za żabki kumkające koncerty wieczorne, 
za kolorową tęczę co cudnie się mieni, 
za parki ze śpiewem ptaków w soczystej zieleni. 
I lato za to lubimy… 
Że daleko jeszcze do zimy! 
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Dla podróżników, którzy szukają
miejsc z charakterem, historią i
prawdziwym lokalnym klima-
tem – Polska ma do zaoferowa-

nia znacznie więcej, niż pocztówkowe sta-
rówki i przewodnikowe „must-see” . Nie
tylko Kraków, Gdańsk czy Warszawa, ale
także mniejsze miasta i mniej znane re-
giony kryją w sobie autentyczne doświad-
czenia, zachwycające krajobrazy i atmos-
ferę, której próżno szukać w najbardziej
turystycznych punktach. Oto 5 miejsc w
Polsce, które warto odwiedzić, zanim
zrobi to reszta świata.

Zamość – polskie miasto idealne 
Zaprojektowany przez włoskiego archi-
tekta jako „miasto idealne” w sercu Eu-
ropy Środkowej, Zamość wygląda, jakby
ktoś przetransportował kawałek renesan-
sowej Italii na wschód Polski. Równiutki
rynek z kolorowymi kamienicami i arka-
dami, monumentalny ratusz ze schodami
niczym scenografia do opery i sieć uliczek
prowadzących do zabytkowych bastionów

– to wszystko w mieście, które wciąż po-
zostaje poza zasięgiem masowej turystyki.

świdnica i Jawor – drewniane cuda
UNESCO
Na Dolnym Śląsku stoją dwa kościoły, które
wyglądają jakby ktoś wyciął je z innego
kontynentu i ustawił w środku Europy. To
Kościoły Pokoju – w Świdnicy i Jaworze –
największe drewniane świątynie w Europie,
wpisane na listę UNESCO. Ich konstrukcja
to inżynierski majstersztyk: bez gwoździ,
bez kamienia, za to z niezwykłą precyzją i
rozmachem. Wnętrza zaskakują – pełne
balkonów, rzeźbień i złoconych detali przy-
pominają raczej barokowy teatr niż protes-
tancki kościół. Cisza, światło wpadające
przez małe okna, zapach drewna – to doś-
wiadczenie, które zostaje w pamięci. Oba
miasta mają też urokliwe starówki, a dzieli
je zaledwie pół godziny jazdy. Warto od-
wiedzić oba, żeby zobaczyć, jak sztuka,
wiara i historia potrafią przetrwać nawet
najtrudniejsze czasy.

Przemyśl – zatrzymany w czasie
To jedno z tych miast, które mają
wszystko – oprócz tłumu turystów. W
Przemyślu znajdziesz architekturę z cza-
sów monarchii austro-węgierskiej, bru-
kowane uliczki wspinające się po wzgó-
rzach, cerkwie, kościoły i zamek z

panoramą na dolinę rzeki. Miasto ma swój
rytm – spokojny, lokalny, autentyczny.
Na deser – nietypowe Muzeum Dzwonów
i Fajek oraz… świetna kawa (serio, ka-
wiarnie tu są naprawdę dobre).

Sandomierz – jak średniowieczne
miasteczko 
To niewielkie miasto wygląda jakby za-
trzymało się w średniowieczu, i to w naj-
lepszym tego słowa znaczeniu. Sando-
mierz ma idealnie zachowaną starówkę,
kręte brukowane uliczki, ratusz z wieżą
zegarową i podziemną trasę, która pro-
wadzi przez dawne piwnice kupieckie.
Dookoła – wzgórza, wąwozy lessowe i za-
kola Wisły.

Suwalszczyzna – przestrzeń i natura 
Jeśli kochacie przyrodę, ciszę i wielkie
przestrzenie – ruszajcie na północny
wschód Polski. Suwalszczyzna to region
niemal dziki, gdzie czasem łatwiej spotkać
łosia niż człowieka. Jeziora o krystalicznej
wodzie, gęste lasy, wzgórza jak z nordyc-
kiego pejzażu i malownicze drewniane
wioski. Centrum regionu to Wigierski Park
Narodowy – z klasztorem położonym na
półwyspie, otoczonym wodą i ciszą.
Idealne miejsce na spływ kajakowy, ro-
werową wyprawę albo po prostu oddech
od świata.  Pot

Wigierski Park Narodowy

Zamość zachwyca turystów renesansową zabudową

Ławeczka Dobrego Wojaka Szwejka to jedno 
z najbardziej rozpoznawalnych miejsc 
w Przemyślu

5 miejsc w Polsce, które zaskoczą Cię bardziej niż myślisz

Poza szlakiem 
 POT
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KOmUNIKAT
Nowy Jork wspiera lokalne społeczności dzięki

dwóm nowym kampaniom społecznym

Twój głos,
twój wybór,
twój budżet
Nowojorska Komisja ds. Zaangażowania Obywatel-
skiego (CEC) uruchamia dwie kampanie, których
celem jest zachęcenie mieszkańców do większego
udziału w życiu społecznym i obywatelskim w
związku ze zbliżającymi się wyborami do władz lo-
kalnych w czerwcu. The People’s money to miejski
program budżetu partycypacyjnego, natomiast
Ranked Choice Voting to kampania informacyjna
na temat nowego systemu głosowania. Obie inicja-
tywy mają pomóc mieszkańcom zyskać wiedzę i na-
rzędzia do realnego wpływania na swoje otoczenie.

Kampania The People’s Money dotyczy corocznego budżetu partycypacyjnego
obejmującego całe miasto. Program ten pozwala mieszkańcom współdecydować,
na co przeznaczyć część miejskiego budżetu. Ta kampania jest skierowana do
wszystkich mieszkańców Nowego Jorku w wieku 11 lat i starszych – niezależnie
od statusu imigracyjnego. Dzięki temu programowi nowojorczycy wspólnie z or-
ganizacjami społecznymi i lokalnymi liderami wybierają, na co przeznaczyć pub-
liczne pieniądze.

Z kolei kampania Ranked Choice Voting ma przybliżyć mieszkańcom zasady
głosowania preferencyjnego w wyborach lokalnych – zarówno w prawyborach,
jak i wyborach uzupełniających. W ramach tej kampanii prowadzone są m.in.
działania informacyjne w języku hiszpańskim, w ramach programu wsparcia ję-
zykowego dla wyborców realizowanego przez CEC. Dzięki dotarciu do wielokul-
turowych społeczności, kampania ta ma zachęcić więcej osób do korzystania z
tego systemu głosowania.

Dzień prawyborów przypada na 24 czerwca 2025 roku, a wcześniejsze głoso-
wanie jest możliwe w dniach 14-22 czerwca. Termin przesłania formularzy re-
jestracyjnych oraz wniosków o głosowanie korespondencyjne do Komisji Wybor-
czej upłynął 14 czerwca. 

Obie kampanie wpisują się w misję CEC, promując wzmacnianie demokracji w
Nowym Jorku poprzez budowanie zaufania społecznego i wspieranie aktywności
obywatelskiej.

Więcej informacji można znaleźć na stronie internetowej CEC lub na Insta-
gramie: @nycgov i @nyccec. •



Reklama 37June 20, 2025Volume XXIII, Issue 12





tomasz Maj
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info@btmaj.com

718-349-3434

973-575-6311

BeZ STRachU

Ulgi imigracyjne

Felietony publikowane 
na łamach „Białego

Orła” odzwierciedlają
wyłącznie poglądy ich

autorów.

Inflacja, czyli ogólny wzrost cen, jest życiowym faktem.
Opłaty urzędowe za wszelkie podania rosną bezustannie
i jeżeli jest taka możliwość, to dlaczego nie spróbować
coś zaoszczędzić. Historycznie zawsze istniała możli-

wość uzyskania zwolnienia z opłat imigracyjnych, ale proces
nie był sformalizowany i nie wiadomo było dokładnie, jakim
wymaganiom należało sprostać. Sprawa uprościła się w lis-
topadzie 2010 roku, kiedy opublikowano formularz I-912
Request for Fee Waiver, a wraz z nim zasady, na jakich Citi-
zenship and Immigration Services będzie przyjmować po-
dania o zwolnienie z opłat. Dzisiaj, po kolejnych zmianach
wymogów, zwolnienie z opłat imigracyjnych przysługują
wszystkim, którzy mogą udowodnić przynależność do trzech
zdefiniowanych grup. 

Grupa pierwsza obejmuje osoby, które otrzymują różne
formy pomocy społecznej takie jak Medicaid, SNAP (Sup-
plemental Nutrition Assistance Program – dawniej „food
stamps”) albo SSI, czyli Supplemental Security Income. W
tej kategorii do zwolnienia z opłat kwalifikują się nie tylko
sami beneficjenci, ale i ich najbliższe rodziny. Rodzice
dziecka, które otrzymuje pomoc w ramach Section 8, Medicaid,
SNAP, Temporary Assistance for Needy Families (TANF) albo SSI,
są również upoważnieni do uzyskania zwolnienia z opłat
imigracyjnych. To samo dotyczy również pozostałych dzieci
z tej samej wspólnie zamieszkującej rodziny, nawet jeżeli
one same nie kwalifikują się do żadnego z tych programów. 

Druga grupa opiera się na kryterium dochodu. Zwolnione
od opłat są osoby lub całe rodziny, których wspólny dekla-
rowany dochód nie przekracza 150 procent granicy ubóstwa.
Dla przykładu: dla rodziny składającej się z czterech osób
deklarowany na rozliczeniu podatkowym dochód nie może
być większy niż $48,225.

Jest jeszcze trzecia kategoria, do której klasyfikują się
osoby, które przechodzą przejściowe z natury problemy fi-
nansowe wynikające z sytuacji losowej. Tutaj dowód jest bar-
dziej skomplikowany i wymaga trochę więcej inwencji niż
samo zaprezentowanie kopii rozliczenia podatkowego albo
zaświadczenia o pobieraniu zapomogi SNAP. Lista losowych
problemów zawarta w instrukcji do formularza jest długa i
jest tylko przykładowa. Na spisie znajduje się choroba, utrata
pracy, eksmisja z mieszkania, nagły spadek zarobków, roz-
wód, śmierć współmałżonka, katastrofa naturalna itd. 

Kluczową kwestią w całej sprawie jest natomiast pytanie o
to, jakie sprawy obejmuje ewentualny wniosek o ulgę. Lista jest
sążnista, bo składa się z 36 pozycji, ale w większości dotyczą
one bardzo unikalnych kwestii. Nie ma na niej spraw podsta-
wowych takich jak chociażby preferencyjne podanie rodzinne
I-130, gdzie każdy wniosek na każdego członka rodziny wymaga
osobnej opłaty. Na szczęście na liście znajdują się również bar-
dziej praktyczne podania, takie jak wniosek o zniesienie wa-
runkowości „zielonej karty” I-751 lub podanie o naturalizację. 

Szanse na praktyczne oszczędności nie są zatem ogromne,
ale warto wiedzieć o takiej możliwości, a zapytać nie za-
szkodzi. •
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Po pół roku szefowania Departa-
mentowi Efektywności Rządowej
(DOGE), którego celem było zna-
lezienie oszczędności kosztem

cięć personalnych w administracji fede-
ralnej, Elon Musk zdecydował się na re-
zygnację z politycznej kariery i powrót do
świata biznesu. Jego Tesla nie może zali-
czyć I kwartału br. do udanych. Zdaniem
byłego polskiego ministra finansów prof.
Grzegorza Kołodki do rezultatów pracy
Muska można mieć wiele zastrzeżeń, choć
część założeń udało mu się wykonać. 

– Na pewno Elon Musk miał wielki
wpływ na Donalda Trumpa, bo gdyby nie
miał, to nie angażowałby go na jakiś czas,
który już minął. Ale Trump, sam będąc
człowiekiem biznesu, najprawdopodobniej
jest zachwycony czy wręcz zauroczony
sukcesami na polu biznesu Elona Muska,
a jest to człowiek wybitnie od tej strony
utalentowany – mówi agencji informacyj-
nej Newseria prof. dr hab. Grzegorz
Kołodko, były wicepremier i minister fi-
nansów, wykładowca Akademii Leona
Koźmińskiego i autor m.in. książki „Trump
2.0. Rewolucja chorego rozsądku”. – Co do
jego talentów, które były weryfikowane na
polu polityki gospodarczej, to można mieć
duże zastrzeżenia, więc najprawdopodob-
niej brało się to bardziej z emocji jednego
biznesmena w stosunku do drugiego biz-
nesmena niż ze zdroworozsądkowego ra-
chunku ekonomicznego – dodaje. 

Elon Musk zakończył swoją 130-
dniową misję dla Donalda Trumpa i wrócił
do biznesu. Przez ponad pół roku szefował
DOGE, Departamentowi Efektywności
Rządowej, czyli agencji, której celem było
zredukowanie liczby pracowników w in-
nych rządowych agencjach. Był też jed-
nym z głównych doradców Donalda
Trumpa. Pod koniec maja ogłosił jednak
swoje odejście, a choć już wcześniej za-
powiadał powrót do biznesu, komentato-
rzy zwracają uwagę na sceptycyzm, z ja-
kim odnosił się do „wielkiej, pięknej”
ustawy podatkowej, którą Donald Trump
forsuje właśnie w Kongresie. 

Celem Elona Muska, któremu powie-
rzono zadanie odchudzenia administracji
rządowej po tym, gdy w 2022 roku, po
przejęciu Twittera, zwolnił z firmy 80
proc. pracowników, było zredukowanie
rządowych wydatków o 2 bln dol. Udało
się je jednak zmniejszyć „tylko” o 150 mld
dol. W rozmowie z CBS Musk narzekał na
opór administracji federalnej, z jakim się
zetknął, a którego nie oczekiwał.

Jak podaje Reuters w informacji z
połowy kwietnia, Muskowi udało się
zwolnić 260 tys. pracowników federalnych
z 2.3-milionowej rzeszy zatrudnionych w
administracji urzędników. Był to czas, gdy
rozpoczęła się druga oferta odprawy. Z
pierwszej, styczniowej, skorzystało 75 tys.
osób. W skarbówce etaty miały być zre-
dukowane o 20-25 proc. z pierwotnej
liczby 22 tys., w Departamencie Zdrowia
zatrudnienie spadło z 82 tys. do 62 tys., a
zatrudniający 950 tys. osób Departament
Obrony miał się pożegnać z 5-8 proc. pra-
cowników. Zwolnienia nie przebiegały
bezproblemowo; część pracowników od-
woływała się do sądów, które uznawały
ich racje. Dotyczyło to m.in. 24 tys. za-
trudnionych na umowę na okres próbny;
sąd nakazał w marcu przywrócenie ich do
pracy. 

– Pytanie, jakie było kryterium ewen-
tualnego sukcesu tej współpracy. Musk
potrafi powiedzieć, że nie wszystko wy-
szło, popełnialiśmy pewne błędy, a od
razu je naprawialiśmy, a Trump w swoim
stylu będzie mówił, że wszystko się udało,

bo nawet jeśli coś mu się w stu procentach
nie udaje, to on i tak mówi, że to jest
„great”, „beautiful”, „wonderful” i tak
dalej – wskazuje wykładowca Akademii
Leona Koźmińskiego. – Wobec tego py-
tanie jest takie, jakie były założenia po-
przez zaangażowanie do polityki Elona
Muska, i z tego punktu widzenia część
tych założeń, na przykład wyraźne okro-
jenie zatrudnienia w centralnej admini-
stracji federalnej amerykańskiej, zostało
w dużym stopniu zrealizowane, natomiast
czy to było słuszne działanie, to jest inna
sprawa. Moim zdaniem nie, dlatego że
przy okazji Musk albo Trump rękoma
Muska wylewał dziecko z kąpielą – pod-
kreśla. 

Impulsem do odsunięcia się od polityki
mogły być dla miliardera fatalne wyniki
jego firmy Tesla, która w I kwartale od-
notowała wysokie spadki sprzedaży:
przychody z branży motoryzacyjnej
spadły o 20 proc. w porównaniu z rokiem
poprzednim, czyli do najniższego po-
ziomu od 2021 roku. To spowodowało
zmniejszenie całkowitych przychodów

Tesli o 9 proc. rok do roku, spadek zysku
operacyjnego o 66 proc. i zysku netto o 71
proc. W I kwartale 2025 roku Tesla zaro-
biła nominalnie najmniej od 2020 roku.

– Sądzę, że Elon Musk więcej na tym
stracił – ocenia prof. Grzegorz Kołodko,
zapytany o to, czy Musk więcej zyskał,
czy stracił na współpracy z administracją
Trumpa. – Na pewno zyskał pewne doś-
wiadczenia, przez jakiś czas był nie ze
względów technologicznych czy bizneso-
wych, tylko politycznych, na ustach, jeśli
nie całego świata, to przynajmniej tych,
którzy obserwowali, co tam się dzieje. Na-
tomiast odnośnie do jego biznesu, bo nie-
którzy podejrzewali, że on zaangażował
się politycznie po to, żeby sobie jeszcze
bardziej nakręcać koniunkturę i zarabiać
kolejne miliardy dolarów, to on także przy
okazji poniósł pewne straty. Ale sądzę, że
on w sumie sam z siebie jest bardzo za-
dowolony, bo jednak czegoś dokonał, a
jego kryteria racjonalności i nieracjonal-
ności są inne niż te, o których my tutaj
mówimy – podsumowuje. 

 newSeriA

Po pół roku szefowania Departamentowi Efektywności Rządowej (DOGE) Elon musk zrezygnował z funkcji w administracji Donalda Trumpa i wrócił
do biznesu

Były polski minister ocenia dokonania Elona muska w administracji Donalda Trumpa

Sukces czy porażka?
 Getty Images
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TWO WORdS TO The WISe

Uniwersytet Jagielloński
Named after the royal Jagiellonian dy-

nasty of Poland and Lithuania, Uni-
wersytet Jagielloński in Kraków was
established (ufundowany) in 1364 by

the Polish king, Kazimierz Wielki (b. 1310), ma-
king it the second oldest university in Central
Europe. Only Charles University in Prague is
older. It had three faculties (wydziały), liberal
arts (sztuki wyzwolone), medicine, and law. The
seven liberal arts consisted of the trivium and the
quadrivium. The former consisted of Latin, rhe-
toric, and dialectics, the latter dealt with crea-
ting a calendar, the basic principles of law, and
the fundamentals of geometry and music. I had
the good fortune to spend the 1963-64 academic
year in Kraków, so I got to witness the celebra-
tion of the six hundredth anniversary of the uni-
versity’s founding in May of 1964.

Kazimierz died in 1370 and his successor,
Ludwik of Hungary did not live in Poland and
had no interest in the University, which in the
words of its official history “ceased to exist”
(przestał istnieć). After Ludwik died, his youngest
daughter, Jadwiga (b. 1373 or 1374) was crowned
as king [!] of Poland. In 1386 she married the
pagan Grand Duke of Lithuania, Jogaila, (born
c.1362 or c.1352) as part of a deal to convert 
Lithuania to Roman Catholicism. Jogaila, hen-
ceforth known as Władysław Jagiełło, became
king of Poland, ruling together with Jadwiga
until her death in 1399. He reestablished the
university, to which Jadwiga had left a large en-
dowment, in 1400. 

In the fifteenth century the university was
known for the study of law, mathematics, and
astronomy. The concept of international law
was created by Stanisław of Skarbimierz and
Paweł Włodkowic. In his Latin sermons, among
things the former wrote in favor of dealing with
pagan nations. The latter promoted religious
freedom. Marcin Król of Żurawica was a physi-
cian and the author of tractates on arithmetic
and geometry. He is also considered to be the
founder of the Kraków school of astronomy. Jan
of Głogów, the teacher of Copernicus, was a po-
lymath described as “one of the strongest
minds of the turn of the Middle Ages and the
Renaissance in Europe” (jednym z najtęższych
umysłów przełomu średniowiecza i renesansu 
w Europie). Wojciech of Brudzew was a leading
figure in the Kraków mathematical-astronomi-
cal school who cast doubt on the then prevailing
geocentric theory of Ptolemy. Maciej Miecho-
wita was the author of the first printed history
of Poland and the owner of Poland’s largest
map collection. He promoted the use of the
word “continent.”

Skipping ahead to the nineteenth century, we
find such faculty luminaries as the founders of
the so-called “Kraków school of history” - Józef
Szujski and Michał Bobrzyński, the literary his-
torian Stanisław Tarnowski, the linguist Jan
Baudouin de Courtenay, the chemist Karol
Olszewski, and the physicists Zygmunt Wrób-
lewski and Marian Smoluchowski. On April 5,
1883, Olszewski and Wróblewski for the first
time in world chemistry liquified oxygen (tlen),
and eight days later liquified nitrogen (azot). In
1884 Olszewski was the first in the world to li-
quefy hydrogen (wodór), and in 1895, he lique-
fied and solidified a sample of argon (argon).
Smoluchowski introduced the application of
probability theory to research in physics. His
biography, published this year, is called The For-
gotten Genius of Physics, a Work on Marian Smolu-
chowski. 

The present university has sixteen faculties
(wydziały), ranging from history, philosophy,
polonistyka (the study of Polish language and li-
terature), and philology (the study of languages)
to law and administration; from biochemistry to
biophysics and biotechnology and health scien-
ces. It has four doctoral programs: the Doctoral
School of Humanities (Szkoła Doktorska Nauk Hu-
manistycznych), the Doctoral School of Social
Sciences (Szkoła Doktorska Nauk Społecznych), the
Doctoral School of Mathematical and Natural
Sciences (Szkoła Doktorska Nauk Ścisłych i Przy-
rodniczych), and the Doctoral School of Medical
and Health Sciences (Szkoła Doktorska Nauk Me-
dycznych i Nauk o Zdrowiu). It has some five
thousand faculty members and some forty
thousand undergraduate and graduate students,
who pay no tuition, regardless of their nationa-
lity.

The wydziały consist of more specific “depar-
tments” (katedry). By way of illustration, consi-
der the departments that make up the faculty of

polonistyka: the Department of Contemporary
Criticism (Katedra Krytyki Współczesnej), the De-
partment of the History of Old Polish Literature
(Katedra Historii Literatury Staropolskiej), the De-
partment of Comparative Literature (Katedra
Komparatystyki Literackiej), the Department of
the Culture of the Literary Borderland (Katedra
Kultury Literackiej Pogranicza), the Department of
Cultural and Social Linguistics (Katedra Lingwis-
tyki Kulturowej i Socjolingwistyki), the Depar-
tment of the Anthropology of Literature and
Cultural Studies (Katedra Antropologii Literatury 
i Badań Kulturowych), the Department of Perfor-
mance Studies (Katedra Performatyki), the De-
partment of Editing and Auxiliary Sciences
(Katedra Edytorstwa i Nauk Pomocniczych), the
Department of Linguistic History and Dialecto-
logy (Katedra Historii Języka i Dialektologii), the
Department of the History of the Literature of
the Enlightenment and of Romanticism (Katedra
Historii Literatury Oświecenia i Romantyzmu), the
Department of the History of Twentieth-Cen-
tury Polish Literature (Katedra Historii Literatury
Polskiej XX wieku), the Department of the History
of Positivism and Young Poland (Katedra Historii
Literatury Pozytywizmu i Młodej Polski), the De-
partment of Polonistic Teacher Training (Ka-
tedra Polonistycznej Edukacji Nauczycielskiej), the
Department of Theater and Drama (Katedra
Teatru i Dramatu), the Department of Communi-
cation Theory (Katedra Teorii Komunikacji), the
Department of Literary Theory (Katedra Teorii
Literatury), the Department of the Contemporary
Polish Language (Katedra Współczesnego Języka
Polskiego), and the Department of International
Polonistic Studies (Katedra Międzynarodowych
Studiów Polonistycznych).

The university has its own vineyard, known
as “The Vineyard on Manor Brook” (Winnica Nad
Dworskim Potokiem), located in the town of Łazy,
50 km from Kraków. The vineyard occupies 3.3
hectares (a little over 8 acres). In addition to
growing wine grapes (winorośli, it serves as the
home for a post-graduate program (studia pody-
plomowe) in enology (the study of winemaking).
The curriculum for this program includes the
elements of growing wine grapes (podstawy
uprawy winorośli),the biology and chemistry of
grapes (biologia i chemia winogron), the chemis-
try of wine (chemia wina),the technology of wine
production (technologia produkcji wina), the ty-
pology of wine and winegrowing regions (typo-
logia wina i regionów winiarskich), and the
sensory analysis and fundamentals of wine tas-
ting (analiza sensoryczna i podstawy degustacji, as
well as the health and cultural aspects of wine
(a także zdrowotne i kulturowe aspekty wina.) •
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Muzeum Józefa Piłsudskiego w Sulejówku (woj.
mazowieckie) zainaugurowało nową wystawę
czasową pt. „Architektura pamięci”. Ekspozycja
została przygotowana z okazji 90. rocznicy
śmierci marszałka. Wystawa opowiada, jak od
ponad stu lat Polacy kultywują pamięć o tej his-
torycznej postaci. Na ekspozycji można zobaczyć
przestrzenie publiczne, budynki i pomniki upa-
miętniające Józefa Piłsudskiego, jak również
dzieła sztuki, publikacje i druki, które stanowią
pamiątkę dziedzictwa Józefa Piłsudskiego. Wy-
stawa będzie otwarta dla zwiedzających do paź-
dziernika. •

nowa wystawa
 Facebook/Muzeum Józefa Piłsudskiego w Sulejówku

140 lat temu do Stanów Zjednoczo-
nych przypłynęła Statua Wolności.
Pomnik został zbudowany w latach
1884-1886 według projektu Frede-
rika-Augusta Bartholdiego, Gustava
Eiffela i Richarda Morrisa Hunta. Sta-
tua była darem Francuzów dla na-
rodu amerykańskiego, upamięt-
niającym przymierze obu narodów w
czasie wojny o niepodległość USA. W
1924 Statua Wolności została
uznana za narodowy pomnik Stanów
Zjednoczonych, a w 1984 wpisana
na listę światowego dziedzictwa
UNESCO. •

Statua Wolności
ma 140 lat 

 Wikipedia

Brytyjska stacja BBC, przy pomocy sztucznej inteligencji,
przywróciła do życia legendarną pisarkę Agathę Christie.
Przy użyciu zaawansowanej technologii, wiernie odwzo-
rowującej wygląd i głos zmarłej w 1976 r. autorki, udało
się stworzyć postać, która poprowadzi unikalny kurs krea-
tywnego pisania. W procesie rekonstrukcji wykorzystano
historyczne zdjęcia i fragmenty nagrań głosowych. Cyf-
rowa Agatha Christie zaprezentuje uczestnikom kursu
kluczowe aspekty budowania napięcia, konstruowania fa-
buły i wprowadzania zwrotów akcji, które rozsławiły jej
twórczość na całym świecie. •

Agatha Christie 
w nowym wcieleniu

W Warszawie pojawi się nowa atrakcja tury-
styczna. Trwają prace przygotowawcze pod bu-
dowę platformy startowej dla balonu widokowego,
zlokalizowanej tuż obok Stadionu Narodowego w
Warszawie. Balon, z którego można będzie podzi-
wiać panoramę stolicy z powietrza, zabierze pa-
sażerów na wysokość 160 metrów nad ziemią. Na
razie nie wiadomo jeszcze, kiedy atrakcja zostanie
udostępniona turystom. •

Naukowcy z Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza
opracowują dźwiękową mapę Poznania. Ten inno-
wacyjny projekt rejestruje poziom hałasu oraz ro-
dzaj dźwięków w różnych częściach miasta. Celem
przedsięwzięcia jest stworzenie mapy krajobrazów
dźwiękowych, gdzie każdy zainteresowany będzie
mógł posłuchać, jak w danym miejscu brzmi Poz-
nań. Twórcy projektu mają też nadzieję, że rezultaty
ich pracy okażą się pomocne osobom, ale których
poziom hałasu jest istotnym czynnikiem w codzien-
nym funkcjonowaniu. •

Dźwiękowa
mapa 
Poznania

 Facebook/Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu

nowa atrakcjaTrwają starania, aby zabytkowy most w Maurzy-
cach (woj. łódzkie) stał się krajowym pomnikiem
historii. Obiekt ten jest pierwszym na świecie
spawanym mostem drogowym zaprojektowanym
przez Polaka. Konstrukcja pochodzi z lat 20.
ubiegłego wieku. Most ma 27 metrów długości
i ponad 6 metrów szerokości, a jego projekt był
pionierską realizacją, która zapoczątkowała erę
nowoczesnego budownictwa stalowego. Dziś bu-
dowla cieszy się statusem ważnego symbolu pol-
skiej myśli technicznej i inżynierskiej i jest chęt-
nie odwiedzana przez pasjonatów historii i
techniki. •

most będzie
pomnikiem?

 Wikipedia
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 Instagram/boguslaw_boogie_linda

 Instagram/szumowska.m

Bogusław Linda (z prawej) zagra w nowym filmie
Władysława Pasikowskiego (z lewej). Thriller „Za-
mach na papieża” ukaże się w polskich kinach je-
sienią tego roku. Film jest inspirowany prawdzi-
wymi wydarzeniami i kulisami jednej z najbardziej
tajemniczych operacji służb specjalnych XX wieku
– zamachu na Jana Pawła II. Linda w rozmowie z
PAP zadeklarował, że rola w filmie Pasikowskiego
ma być dla niego ostatnią w karierze aktorskiej. •

Linda zagra 
w filmie o papieżu

Senat RP ustanowił rok 2026 Rokiem Andrzeja Wajdy. W przy-
szłym roku bowiem przypada 100. rocznica urodzin i 10. rocz-
nica śmierci reżysera – jednego z najwybitniejszych polskich
twórców filmowych, współzałożyciela polskiej szkoły filmowej
oraz mistrza kina moralnego niepokoju. W uzasadnieniu de-
cyzji senatorowie napisali, że nie wyobrażają sobie polskiej kul-
tury bez dzieł filmowych tego wybitnego artysty. Za uchwałą
opowiedziało się jednogłośnie 85 członków senatu. •

rok Andrzeja
Wajdy

 Wikipedia

złoty Krzyż 
dla piosenkarza 
Lider zespołu disco polo Bayer Full, Sławomir Świe-
rzyński, został odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.
Podczas uroczystości w Kancelarii Prezydenta RP w
Warszawie organizatorzy do-
cenili wkład nagrodzo-
nego artysty w roz-
wój sztuki i
działalność
społeczną. W fil-
mie opublikowa-
nym w mediach
społecznościo-
wych grupy Ba-
yer Full Świerzyń-
ski wyraził
wdzięczność prezy-
dentowi za otrzymane
wyróżnienie oraz podkreślił
rolę swoich bliskich, fanów i współpracowników w
osiągnięciu tego sukcesu. •
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Nowy film Szumowskiej
Małgorzata Szumowska nakręci nowy film ze światowymi gwiazdami. Pol-
ska reżyserka pracuje obecnie nad produkcją „The Idiots”, w której wy-
stąpią Aimee Lou Wood, znana z „Białego Lotosu” oraz Johnny Flynn, któ-
rego widzowie mogli oglądać m.in. w „Ripleyu” i „Emmie”. Fabuła oparta
jest na książce Andrew D. Kaufmana z 2021 roku, która opowiada histo-
rię pisarza Fiodora Dostojewskiego i jego żony Anny w okresie, który zain-
spirował go do napisania powieści „Idiota”. Film śledzi losy małżonków,
którzy podczas podróży poślubnej trafiają do uzdrowiska w Szwajcarii,
gdzie spędzają cztery lata, po czym wracają do Rosji. •

Roman Polański planuje nakręcić film w Pol-
sce. 91-letni reżyser w maju odwiedził Mi-
nisterstwo Kultury, gdzie spotkał się w wice-
ministrem Maciejem Wróblem i przedstawił
swój nowy projekt. Będzie to pierwszy film
Polańskiego od czasu premiery „The Palace”
w 2023 roku. Nie ujawniono jeszcze szcze-
gółów fabuły, ale jedno jest pewne – Polań-
ski nie wybiera się jeszcze na emeryturę. •

Polański kręci 
w Polsce

Światowej sławy piosenkarz Rod
Stewart, przed występem w Kra-
kowie, wybrał się na modowe za-
kupy. Artysta odwiedził sklep z
kapeluszami na ulicy Floriańskiej,
prowadzony przez 84-letnią Ma-
rię Lipkę, i kupił kaszkiet.
Wnuczka właścicielki w rozmowie
z „Gazetą Krakowską” powie-
działa, że piosenkarz wykazał się
poczuciem humoru i podczas
przymiarek żartował, że trudno
znaleźć coś, co pasuje na jego
dużą głowę. Na zakończenie
ochroniarz Stewarta zrobił mu pa-
miątkowe zdjęcie z panią Marią i
jej wnuczką. •

 Wikipedia

rod Stewart
zrobił zakupy 
na Floriańskiej

 Instagram/sirrodstewart
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Michał Probierz zrezygnował z funkcji selekcjo-
nera piłkarskiej reprezentacji Polski. Decyzję
ogłosił dwa dni po porażce kadry z Finlandią.
Kadencja trenera trwała od 20 września 2023

roku i zamknęła się w 21 meczach, z których Polacy wygrali
10, przegrali 7 i 4 zremisowali.

Mecz z Finlandią (1:2) był trzecim w ramach eliminacji
do mistrzostw świata i pierwszym przegranym przez Biało-
Czerwonych. Za raz po nim Probierz deklarował, że nie za-
mierza podawać się do dymisji. Ostatecznie jednak zmienił
zdanie. – Doszedłem do wniosku, że w obecnej sytuacji
najlepszą decyzją dla dobra drużyny narodowej będzie moja
rezygnacja ze stanowiska selekcjonera – oświadczył były
coach kadry.

Probierz awansował na Euro 2024 po wygranym barażu z
Walią, ale na turnieju finałowym zajął ostatnie miejsce w
grupie. Do tego spadł z dywizji A Ligi Narodów. Przed meczem
z Finami ogłosił, że Robert Lewandowski przestaje być kapi-
tanem reprezentacji, a jego miejsce zajmie Piotr Zieliński.
„Lewy”, który w meczu z Finami nie zagrał (postanowił od-
począć po sezonie w La Liga), błyskawiczni ogłosił, że nie
wystąpi w kadrze, dopóki Probierz pozostanie na stanowisku.

W gronie potencjalnych kandydatów na nowego trenera
Polaków wymienia się Jana Urbana, Jacka Magierę, Marka
Papszuna, a nawet… Jerzego Brzęczka, który prowadził już
kadrę.

Biało-Czerwoni kolejne mecze rozegrają za trzy mie-
siące, kiedy to wrócą do walki o awans na mundial. 4 wrześ-
nia zagrają na wyjeździe z Holandią, a trzy dni później na
Stadionie Śląskim podejmą Finlandię.

Tego samego dnia, w którym Probierz odszedł z kadry,
37-letni Kamil Grosicki, który kilka dni wcześniej meczem
z Mołdawią oficjalnie pożegnał się z kadrą, zadeklarował...
chęć powrotu do niej. – Czekamy na nowego trenera i jeżeli
będzie mnie chciał w drużynie, to zmieniam decyzję i wra-
cam – oświadczył 95-krotny reprezentant zawodnik.

 tom

michał Probierz wytrwał na stanowisku trenera reprezentacji
niespełna dwa lata

Czas na nowego trenera piłkarskiej reprezentacji Polski

Michał Probierz
powiedział „pas”!

 Michał Probierz/facebook

Reprezentacja Polski koszykarek
3x3 awansowała do finałów mist-
rzostw Europy, które we wrześniu
odbędą się w Danii. Podopieczne
Edyty Koryzny uzyskały komplet
czterech zwycięstw w eliminacjach,
które rozegrano w Bukareszcie.

W stolicy Rumunii pogoda była iś-
cie tropikalna, jak na tę porę roku. W
pierwszym dniu zawodów, przy 30-
stopniowych upałach, Polki pokonały
Belgię 15:13 i Rumunię 21:10. W

drugim dniu turnieju okazały się z ko-
lei lepsze od Chorwacji (14:10), Łotwy
18:14 i zajęły pierwsze miejsce w gru-
pie A.

W decydującym meczu, z niepoko-
nanymi wcześniej w grupie Łotyszkami,
liderką ekipy znad Wisły była Aleksan-
dra Zięmborska – 8 pkt, kluczowe akcje
w końcówce wykonała Anna
Pawłowska – 6, Stephanie Mavunga
uzyskała 3, a Klaudia Gertchen 1.

Z 10 zespołów (dwie grupy po
pięć) trzy najlepsze awansowały do

ME – bezpośrednio zapewniły to sobie
Polska i Węgry (także z kompletem wy-
granych). Mistrzostwa Europy odbędą
się w Kopenhadze w dniach 5-7 wrześ-
nia. 

Do stolicy Danii nie pojedzie
męska kadra. Polacy pokonali
Ukrainę 16:12, następnie przegrali
18:20 z Łotwą, ale mogli jeszcze
dopiąć celu w barażu. Niestety pod-
opieczni Piotra Renkiela przegrali
14:17 z Węgrami.

 TOm Kobieca reprezentacja nie miała sobie równych na turnieju w Rumunii

żeńska reprezentacja w koszykówce 3x3 zagra w Kopenhadze

Awans Polek na mistrzostwa europy
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Alan Ważny (Czarni Rzeszów) został juniorskim
mistrzem w debla podczas wielkoszlemowego
turnieju na paryskich kortach Rolanda Garrosa.
Polski nastolatek zwyciężył nad Sekwaną wspól-
nie z Finem Oskarim Paldaniusem.

Alan Ważny był jedynym Polakiem w głównych
zmaganiach juniorów podczas French Open. W sin-
glu przegrał w I rundzie 6:7(1), 2:6 z Thilo Beh-
rmannem (Austria). W deblu uzyskał za to pełną sa-
tysfakcję i trzy dni po 18. urodzinach, w duecie z
Finem, triumfował w finale, pokonując 6:2, 6:3 parę
Noah Johnston/Benjamin Willwerth (obaj USA).
Mecz trwał 63. minuty.

– Od początku wierzyliśmy, że jesteśmy w stanie
wygrać turniej, bo już od dłuższego czasu gramy ze
sobą, robiliśmy dobre wyniki. Od ćwierćfinału czu-
liśmy się bardzo pewnie, graliśmy agresywnie, wywie-
raliśmy presję i te trzy mecze poszły dość łatwo. Nic,
tylko się cieszyć – powiedział w rozmowie z Euros-
portem tenisista z Podkarpacia.

Alan Ważny jest czwartym juniorem z Polski,
który ma na koncie wielkoszlemowe zwycięstwo w
grze podwójnej. W 2013 roku Kamil Majchrzak wraz
z Martinem Redlickim (USA) triumfował w US Open,
a w 2006 Australian Open wygrali Grzegorz Panfil i
Błażej Koniusz.

Konrad Kolbusz, klubowy coach Alana, wskazuje,
że jego podopieczny posiada wszelkie dane ku temu,
by zaistnieć także w dorosłym tenisie. – Alan ma
szybką rękę, technikę, mobilność, swobodę porusza-
nia się po korcie. Nie okopuje się za linią końcową
kortu, szuka ofensywnych rozwiązań – opisuje trener
nastolatka.

Rzeszowianin zajmuje miejsce w drugiej dzie-
siątce rankingu ITF. Za trzy tygodnie czeka go junior-
ski Wimbledon, potem US Open, a w 2026 roku
skok na głęboką wodę, czyli zmagania w seniorskich
turniejach. 

 TOm

Nastoletni Polak 
mistrzem French Open
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21 czerwca (sobota)

BROOKLYN
Centrum Polsko-Słowiańskie zaprasza na II
Greenpoint Jazz Festival. Wydarzenie odbę-
dzie się w klubie (177 Kent St., Nowy Jork,
NY 11222) o godz. 7pm. Wystąpią: Me-
dyna Winnicki Trio, Margo Staniszewska,
Daniel Sky i Paweł Ignatowicz. Bilety w ce-
nie $10 można nabyć na stronie www.even-
tbrite.com. Więcej informacji: 718-389-
0705.

EAST ISLIP
Polonia of Long Island zaprasza na koronację
Miss Polonia i mianowanie Marszałka Co-
piague. Wydarzenie odbędzie się w Carleton
Hall (103 Carleton Ave., East Islip, NY
11730) w godz. 7:30pm-12:30pm. Bilety:
$120. W cenie gorący posiłek, przystawki i
otwarty bar. Zagra DJ Danny. Więcej infor-
macji: 631-662-5850.

28 czerwca – 8 lipca 
BAYSIDE
Kościół św. Jozafata informuje o pielgrzymce
na trasie Medjugorje-Wenecja-Mediolan. W
planie wycieczki również zwiedzanie Padwy,
Turynu i Montichiari. Cena: $4,499. W cenie
przeloty, noclegi, wyżywienie, transport dro-
gowy, bilety wstępu i przewodnik. Piel-
grzymkę organizuje A&G Peace Tours Inc.
Więcej informacji i zapisy: 718-423-5077
lub agpeacetours@yahoo.com.

29 czerwca (niedziela)

STATEN ISLAND
Kościół św. Stanisława Kostki zaprasza na
16. doroczny polski festiwal. Wydarzenie od-
będzie się w Snug Harbor Cultural Center
(1000 Richmond Terrace, Staten Island, NY
10301) w godz. 12pm-8pm. Bilety: dorośli
- $10, dzieci do lat 12 - bezpłatnie. W pro-
gramie m.in. muzyka na żywo, polskie je-
dzenie i piwo, loteria i atrakcje dla dzieci.
Więcej informacji: 718-447-3937.

12 lipca (sobota)

BROOKLYN
Centrum Polsko-Słowiańskie zaprasza na
festiwal hip-hopowy. Wydarzenie odbędzie
się w centrum (177 Kent St., Nowy Jork,
NY 11222) o godz. 7:30 pm. Bilety: $10.
W festiwalu mogą wziąć udział osoby po-
wyżej 18 r.ż. Wystąpią: Budzik, Kreator
Banda, Raport 9095, DJ Krater i Szarkow-
ski. Więcej informacji i bilety: www.polish-
slaviccenter.us.

6-10 sierpnia 
BROOKLYN
14. doroczny Greenpoint Film Festival
2025 odbędzie się w dniach 6-10 sierp-

nia. Więcej informacji wkrótce na stronie
organizatora: www.greenpointfilmfesti-
val.org.

16 sierpnia (sobota)

RIDGEWOOD
Kościół św. Pankrasa zaprasza na parafialny
dzień wspólnoty. Wydarzenie odbędzie się
w parafii (72-22 68th St., Ridgewood, NY
11385) w godz. 11am-3pm. W programie
grill, muzyka, rozrywka i zabawy dla dzieci.
Więcej informacji: 718-821-2323 lub pau-
lette@stpancras-queens.org.

16-17 sierpnia 
RIVERHEAD
Riverhead Polish Festival odbędzie się przy
214 Marcy’s Ave., Riverhead, NY 11901
w godz. 10am-5pm. W programie trady-
cyjna polska muzyka i tańce, polskie jedze-
nie, piwo i rękodzieło oraz występy arty-
styczne. Zespół John Stevens Polka Band
zagra na żywo w sobotę i niedzielę w godz.
12pm-5pm. Wstęp wolny. Więcej informa-
cji: 631-727 – 9200 lub Riverheadpolis-
hhall@gmail.com.

6-17 września
ROCHESTER
Polskie Stowarzyszenie Genealogiczne w
Ameryce zaprasza na wycieczkę genealo-
giczną 2025 Kingdom of Poland Tour.
Trasa wycieczki obejmie Polskę i Litwę, pre-
zentując ich kulturę, historię i piękno daw-
nej Rzeczypospolitej Obojga Narodów. Wię-
cej informacji i zapisy: tours@pgsa.org.

26 września (piątek)

LONG ISLAND CITY
Melrose Ballroom zaprasza na koncert ze-
społu Kult. Wydarzenie odbędzie się w sali
koncertowej (3608 33rd St., Long Island
City, NY 11106) o godz. 8pm. Więcej in-
formacji i bilety: www.mojbilet.com.

27 września (sobota)

BROOKLYN
Nowojorska Fundacja Przyjaciół Jana Pawła
II zaprasza na wyjazd do teatru Sight and
Sound w Lancaster, PA, na spektakl
,,Noah”. Zbiórka odbędzie się w fundacji
(134 Greenpoint Ave., Nowy Jork, NY
11222). Bilety: $165. Więcej informacji
rezerwacje: 917- 270-5371, 917-657-
6726, 917-392-8503, 516-376-7215 lub
347-563-7051. 

4 października (sobota)

LONG ISLAND CITY
Melrose Ballroom zaprasza na koncert Ag-
nieszki Chylińskiej. Wydarzenie odbędzie
się w sali koncertowej (3608 33rd St., Long
Island City, NY 11106) o godz. 8pm. Wię-
cej informacji i bilety: www.polskie-
imprezy.com.

21-30 października
mASPETH
Parafia św. Krzyża w Maspeth oraz Koło
Fundacji św. Jana Pawła II w Nowym Jorku
zapraszają na pielgrzymkę do Włoch. Cena
$3550 zawiera m.im. zakwaterowanie,
wyżywienie, transport, pilota wycieczki, bi-
lety wstępu i ubezpieczenie. Więcej infor-
macji: 718-894-1387.

7 listopada (piątek)

QUEENS
Koncert „Polska noc z gwiazdami” odbę-
dzie się w Melrose Ballroom (3608 33rd
St., Nowy Jork, NY 11106) o godz. 9pm.
Wystąpią: Zenek, Skolim, Kordian, Jorrgus,
Skaner, Kaspi & Kroppa, Junior US i Maciej
Smoliński. Więcej informacji i bilety:
www.biletuj.com.

wydarzenia cykliczne 
każdy czwartek
mASPETH
Kościół Św. Krzyża zaprasza wieczorne spot-
kania przy Piśmie Świętym, które odbywają
się w sali Św. Jana Pawła II (61-21 56th
Rd., Maspeth, NY 11378) po mszy św. o
godz. 7:15pm. Więcej informacji: 718-894-
1387. 

ostatni czwartek m-ca 
RIVERHEAD 
Polish Hall zaprasza na kolacje ze stekiem,
które odbywają się w klubie (214 Marcy
Ave., Riverhead, NY 11901) o godz. 7pm.
W menu stek, sałatka, bułka i deser. Cena:
$40. Rezerwacje posiłków należy składać w
środę poprzedzającą wydarzenie dzwoniąc
pod numer 631-727-9200. 

Jedna sobota w miesiącu
BROOKLYN
Centrum Polsko-Słowiańskie zaprasza na za-
bawy taneczne, odbywające się raz w mie-
siącu. Daty zaplanowanych zabaw na 2025
rok: 14 czerwca, 19 lipca, 16 sierpnia, 13
września, 18 października (Halloween), 15
listopada (Andrzejki). Więcej informacji:
718-389-0705.

każda sobota
mANHATTAN
Rectro Klub NYC zaprasza na dyskoteki w
stylu lat 70., 80. i 90. Zabawy odbywają
się w klubie (9 E 45th St., Nowy Jork, NY
10017). Wstęp: $10. Bilety można zakupić
przy wejściu. Więcej informacji: 516-606-
5710.
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Miasteczka, bardzo kon-
kretne, ale z tych, które
mogłyby być gdziekolwiek.
Są takie same, jednako

senne, oniryczne, z rana osnuwa je po-
ranna mgła, zapach weń chleba… utrzy-
muje się aż do bicia zegara z kościelnej
wieży, oznajmiającego, że już-już, za 3
godziny koniec, fajrant, wąskie uliczki
ożyją krokami ludzi w rytmie praca-za-
kupy-sen. Wszystko zwalnia, spojrzenie
zza szkieł antykwariusza, rozmowa nad
kawą w ciastkarni (kawiarni, takiej
„prawdziwej”, tu już nie ma), kot głas-
kany codziennie na tym samym zakręcie
uliczki, jeszcze z kocich łbów – przypa-
dek? – nie sądzę! I już wieczór, znów
ona – mgła, zapach rzeki niesie na ni-
skich chmurach zachód słońca. Noc roz-
pala latarnie, ale tylko na krótko, ma-
ksymalnie do dwudziestej trzeciej. 

I znów ta wilgoć, pajęczyna wilgoci –
powietrza, rosy, murów, oddechu zdy-
szanego drogą pod górkę. W niej roz-
bryzgi światła. Srebrno-złotego. Księżyc,
lampy, witryny, reflektory samochodu,
który chyba się tu zagubił… Bo miasteczko
ma obwodnicę, co opasuje jego jasność,
ciemność, inność, znajomych twarzy uś-
miechy i nieufne spojrzenia, jakimi ob-
rzuca się tu obcych, cały ten rytm istnie-
nia wśród… mgły?… codzienności?... Tu w
niektórych oknach wciąż pali się świece
– znak, że ktoś na kogoś czeka. Żurawie
śpiewają pory roku, a człowiek stąd to
zauważa. Łza w kącie oka, radości bądź
smutku – tego się nie dowiem... Wzgórze
za miastem, nad miastem – sięga po
księżyc, zaraz go ucapi, jak wtedy, gdy
byliśmy młodzi, i będzie trzymał, aż po
sen dziecięcych bajek. 

Przychodzę tu zawsze obcy, wychodzę
zawsze trochę swój. Drohiczyn, Gardzie-
nice, Stary Sącz, Dzierżoniów, Biecz,
Uniejów, Szydłów, Baligród… Wędruję w
rytm żurawi, a światło w oknie bywa, że i
dla mnie. Łąka za miasteczkiem… Łąka
gdzieś w Rumunii… Muzyka skrzypiec –
może z okna szkoły, może z kurantu po-
zytywki, a może z całkiem innego teraz…
Książka czytana zmierzchem. Płomień
świecy i klucze żurawi. Skwierczenie ognia
i klangor. Swąd dymu i zapach chłodnego
nieba. Miasteczka. Granice światów.

Rzuć wszystko i wyjedź 
w Bieszczady
Przedsiębiorczość ludzka nie zna granic.
Oto w internetach znalazłem ofertę za-
kupu prawa do nadania imienia gwie-

ździe, mgławicy a nawet galaktyce. Po-
sprawdzałem temat dość głęboko – wy-
chodzi, że oni tak na serio. Jedna
gwiazda to niecałe 140 dolarów. Pomyś-
lałem a jakby tak rzucić wszystko… i po-
jechać na zmywak? Zarobić trochę fun-
tów przewalutować na zielone i po kolei... 

To ja poproszę tę mgławicę ciemną
za $600 – ją nazwiemy Bieszczady. Ga-
laktyki w niej po całości od alfy do
omegi, po parest dolców każda też biorę;
to będzie kolejno: Komańcza, Cisna,
Wetlina itd. No i dalej już konkretnie –
gwiazdy: Wróbel, Zdzichu, Samolot, Ma-
nol, Joachim, Chodor… I tak z każdą
miejscowością po kolei. Nawet jeśli
ziemska cywilizacja zginie w eksplozji
słońca za miliardy lat, to gdzieś tam,
(może nawet na jednej z tych planet or-
bitującej wokół nazwanej przeze mnie
gwiazdy), jakiś zielony ufok znajdzie
wystrzelony cylinder z całą ziemską
wiedzą, sztuką etc. A tam między Mona
Lizą a równaniami Einsteina spis zna-
nego wszechświata a w nim: „Mgławica
Bieszczady, Galaktyka Ustrzyki Górne,
Pulsar Roman Łabi…” Mina Obcego w
typie: O ki czort chodziło tym człowie-
kom??? – Bezcenne…

Snując plany zapisania wśród mapy
nocnego nieba bieszczadzkiego świata,
przypomniałem sobie, że parę lat wcześ-
niej NASA sprzedawało działki na
księżycu. Nie wiem czemu akurat oni po-
czuwają się do prawa własności, ale ok.
A jakby tak pójść za ciosem i kupić taką
działeczkę? Tanio, 24$ od ara sobie
życzą. I potem wychodząc z odpowiedzią
na pewne osoby czy memy z hasłem:
„kiedy jesteś w Bieszczadach i nie masz
dokąd wyjechać” dać ogłoszenie w dziale
nieruchomości Corso i Gazety Biesz-
czadzkiej:
Chcesz rzucić wszystko?
Ale nie masz jak bo już mieszkasz 
w Bieszczadach???
Zamienię:
działkę na Księżycu 1ha, bezpośrednia
okolica Morza Obfitości na dowolnie 
zlokalizowaną działkę w Bieszczadach…

Piwko pod sklepem GS, 
czyli Przystanek do czekania
Przystanki bywają różne. W drogach
dłuższych lub krótszych. Planowane,
przypadkowe, niechciane. Lśniące no-
wością, dogorywające na skraju
współczesnej epoki, będące zapiskami
myśli mniej lub bardziej pijanych, tych,
co im z nami było po drodze.

Wśród kolejowych, autobusowych,
miejskich, zamiejscowych, a nawet
bieszczadzkich, największy mój senty-
ment wywołują przystanki pod-skle-
powe. Oczywiście czasem łączą one etos
wiaty z wyrytym sercem, co dwa razy
dziennie bije szybciej do mijającego je w
rytm codziennej ludzkiej podróży auto-
busu. Ale czasem są tylko – aż – jedynie
sklepem. 

A więc – jeszcze czynny GS, więcej
piwa niż łez – nuci się bezwiednie i rów-
nie bezwiednie owo piwo „na miejscu”
spożywając. Miejscowa Pani Zosia po-
czątkowo patrzy nieufnie, czy aby bu-
telkę odniesie, a nie w krzaki ciepnie, lub,
co gorsza, rozbije o schodek. Po którymś
przyjściu już wita uśmiechem, a w zi-
mowe dni bimberkiem spod lady i ogór-
kiem roboty własnej na zagrychę. Wtedy
piwo pije się w środku, nawiązując sto-
sunki dyplomatyczne z tubylcami, i rów-
nie dyplomatycznie chowając je w kie-
szeń kurtki, gdy wejdzie z nagła ktoś
obcy, tudzież klient tzw. oficjalny. 

Zupełnie niespodziewanie, gdzieś na
Mazurach, Kaszubach, w Lubuskim, pod
Piłą czy Wolsztynem, w podlubelskiej
wsi, na skraju podlaskiego lasu – stajesz
się swój. Bo znają cię pod sklepem. Bla-
szanym, murowanym, nowym (bo z lat
90tych) i tym piosenkowym, pogieesow-
skim z numerem bocznym I/0/5 też.

Z czasem przychodzi świadomość, że
przystanek jest równie ważny jak podróż.
Że trzeba się zatrzymać, by coś zmienić,
by móc pójść dalej. Że jest on tym ele-
mentem jang, dopełniającym w gruncie
rzeczy dość mroczne jin – jej – Podróży. 

I wtedy odkrywasz, że najważnie-
jszym fragmentem owego/każdego
Przystanku W Podróży – każdego ze
sklepów – jest czekanie – na towar, ko-
niec kolejki (czyli aż Oni wyjdą, czyli w
sumie – na piwo, co by się go napić nie-
nachalnie) i wreszcie na człowieka, na
opowieść, którą niesie on i która niesie
jego – i na, nie mniej ważną, ciszę mię-
dzy nimi, oraz tę, pomiędzy Nami…
przerywaną przesypywaniem się śniegu
przez gałęzie sosen, ptasimi trelami
wiosennymi, letnią uporczywością much

i nagłym werblem deszczu jesiennego o
blaszany daszek. Przerwa w podróży
otwiera swoją głębszą perspektywę –
jest w gruncie rzeczy Przystankiem Na
Czekanie. Na to, co się wydarzy. Czym w
istocie obdaruje cię Droga.

I tak mija kolejny czas, rejestruję w
nim – czasem pogardliwe, czasem za-
ciekawione, a czasem życzliwe i rokujące
piwo, tudzież nietuzinkową rozmowę –
spojrzenia do mój kapelusz, pod wio-
skowym sklepem. Już wiem, że będzie
powracać pytanie – „za czym tu?”, na
które wstępnie zdawkowo odpowiem
moją prywatną półprawdę: „Przystanek
w podróży”. I będą odpowiedzi podparte
myślą prostą, jak kołkiem omszały płot
konceptu zatwardziałego ludzi – „A co
to za przystanek?” „Toż to zwykły
sklep!” „Tutaj, u nas na dodatek???”.

Tak – tutaj. Dobre widać jest to
miejsce, skoro tu akurat dziś jesteś. Bo
od tego się zaczyna. Nowe miejsca. Nowi
ludzie w starych miejscach. Kolejny
przystanek. W kolejnej Drodze. Do cze-
kania. By go poznać. Lub nie – może się
wszak nie dać!. Drzemią w nim Jego opo-
wieści. Jest sennie... „Siano pachnie
snem” jak u Czechowicza… 

Żwawiej wyciągam nogi, zza szczytu
wzgórza wyłania się wieś, a w niej sklep
– mój Przystanek Do Czekania na Dziś.

Ciężkowice
Józef Bilski

Józef „Czarny” Bilski – rocznik 1984,
historyk, poeta, animator kultury.
Rodem z Lubelszczyzny, obecnie od
bez mała 20 lat mieszkaniec Biesz-
czadów. Autor pięciu tomików
wierszy, publikuje także w almana-
chach i antologiach (Fraza, Akcent,
Przypływ). Jego wiersze śpiewa kilku-
nastu wykonawców z kręgu Krainy Łagodności.
Szefuje (od 2016) Fundacji Kulturalno-Artystycznej 
„Testudo” (organizator m.in. jesiennego festiwalu Trombita 
w Bieszczadach), jest też założycielem (w 2019) Wspólnoty
Literackiej „Verba Orientis”, mającej programowo konsolido-
wać środowiska twórcze tzw. Ściany Wschodniej. Należy do
rzeszowskiego oddziału Związku Literatów Polskich (2021)
oraz do Robotniczego Stowarzyszenia Twórców Kultury w
Przemyślu (2022). W jego poezji i prozie przewijało się Pole-
sie, Podlasie, Lubelszczyzna, klimaty żydowskie, tematyka
kresowa i patriotyczna. Odkąd w 2004 trafił w Bieszczady,
stały się one centrum jego twórczości. 
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Sklep w Terce 
„Pod Brzozami”





romuald Magda
Esq.

romuald@magdaesq.com

PRZy KaWIe O PRaWIe 

Ta kolumna 
powstała w celach

edukacyjnych 
i w żadnym wypadku
nie może zastępować

porady prawnej. 

Jestem właścicielem trzypiętrowego domu na
Queens. Dwa mieszkania wynajmuję lokato-
rom, a kilka miesięcy temu pozwoliłem dale-
kiemu krewniakowi zamieszkać w jednym z
pokoi w moim mieszkaniu. Teraz zaczęły się
problemy i poprosiłem go, aby się wyprowa-
dził. On jednak twierdzi, że wyprowadzi się
dopiero wtedy, gdy znajdę mu inne mieszka-
nie. Jak mogę się pozbyć takiej osoby z mo-
jego mieszkania?

W grę mogą tu wchodzić sytuacje, w których lokator
mieszka w mieszkaniu właściciela i nie płaci żadnego czynszu
– tzw. „licensee”. W takim przypadku właściciel może roz-
począć procedurę eksmisji, doręczając 10-dniowe wezwanie
do opuszczenia mieszkania. Jeśli lokator się nie wyprowadzi,
można wtedy złożyć do sądu wniosek o eksmisję.

Jeśli natomiast taka osoba płaciła właścicielowi czynsz,
wówczas ma większe prawa niż „licensee” – między innymi
dłuższy okres wypowiedzenia. Jeśli lokator zajmuje pokój
krócej niż rok, okres wypowiedzenia wynosi 30 dni. Jeżeli po
jego upływie wciąż nie opuści mieszkania, można rozpocząć
sprawę o eksmisję w sądzie.

Niezależnie od tego, co twierdzi krewniak, nie ma Pan
obowiązku znajdowania mu nowego mieszkania. Może on
jednak zwrócić się do sądu o wyznaczenie mu dodatkowego
czasu na znalezienie lokum. Sąd ma prawo przyznać taki
czas – maksymalnie do jednego roku, choć w praktyce naj-
częściej jest to kilka tygodni lub kilka miesięcy.

* * *

Jak mogę uzyskać pełnomocnictwo dla
mojej mamy, która przebywa w domu
opieki?

Należy przygotować odpowiedni dokument zawierający
dane mocodawcy (czyli mamy), dane pełnomocnika oraz
określenie zakresu pełnomocnictwa. Może ono dotyczyć
wyłącznie niektórych spraw – np. bankowych, podatkowych,
emerytalnych czy majątkowych – lub mieć charakter ogólny.

Ponieważ mama przebywa w domu opieki, należy upewnić
się, że w chwili podpisywania dokumentu posiada wystar-
czającą zdolność do czynności prawnych. W przypadku ja-
kichkolwiek wątpliwości co do jej stanu zdrowia psychicznego
zaleca się uzyskanie opinii lekarzy – zwłaszcza gdy istnieje
ryzyko, że pełnomocnictwo mogłoby zostać w przyszłości
zakwestionowane. Pełnomocnictwo musi zostać podpisane
przez mamę w obecności notariusza i dwóch świadków.
Pełnomocnik, jak również osoby, które mogą być bezpośred-
nimi beneficjentami, nie mogą występować w roli świadków.

Wskazane jest, aby w tego typu sytuacjach dokument był
przygotowany i podpisany z udziałem adwokata posia-
dającego doświadczenie w sprawach tego rodzaju. •

Adwokat ROMUALD MAGDA, ESQ. prowadzi praktykę prawną w Nowym Jorku
od 1995 r. Jest absolwentem Wydziału Prawa Uniwersytetu Jagiellońskiego oraz New York
Law School. Wieloletni członek Stowarzyszenia Prawników Stanu Nowy Jork oraz Stowarzyszenia
Prawników Polsko-Amerykańskich w Nowym Jorku. Posiada uprawnienia do występowania
przed sądami Stanu Nowy Jork. Wszystkie osoby pracujące w naszej kancelarii mówią po
polsku i angielsku.
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